W dzisiejszvm numerze pelna tabela loterii 


Prenume. ata - mi.sięczna- 
2.10 = odb. w Adm. 
2.40 z ods. do domu 


KRAKO 


Ro: VIL 


Polska 


10 sr. 


Kraków, Poniedziałek 20 grudnia 1937 r. 


Nr. 352 


i jej narzeczony, ks. Michał Radziwiłł przed ślubem 


„(W numerze wczorajszym za-| to ma związek z księciem: 


ı miesciliímy wywiad z ks. Liber 
skim, który przez długie lata 
był kapelanem w antonińskiej 
ordynacji książąt Radziwiłłów. 

„ Liberski mówił o dziwac- 
twach ks. Michała Radziwiłła, 
który ma zamiar ożenić się z p. 
Suckestow, polską panią Simp- 


son. 

Wywiad z ks. Liberskim zo- 
stat cokonany w kuluarach są- 
dowych w Osirowiu przez nasze 
go specjalnego wysłannika pod- 
czas procesu o ubezwłasnowol- 
nienie ks. Michała. 

Poniżej zamieszczamy dokoń- 
czenie sznsacyjnego wywiadu i 

ze rewelacje, zdobyte przez 
nato rwysannika, 
lając jeszcze do dyspozycji 


i postanawiamy u- 
dać się z wizytą do gminy Pizy 
jce, do której należy książę 


iwit i w której właśnie 
zgłoszono „zapowiedzi ślubu 


nią 


wilnego księcia Radziwiłła z pa 


nią Suchestow. , 
Taksówka zajeżdżająca przed 
ochy i ładny dom ludowy im. 
szałka Józefa Piłsudskiego, 
w którym mieści się rzą 
Gminny Przygodzice, wywołuje 
prawdziwą sensację. | 
Nie mniejszą sensację wywo 
łuje zjawienie się nasze w Urzę 
dzie, Liczni nagromadzeni chło 
pi, załatwiający tu swoje for- 
malności majrtkowe i służbo- 
we, od razu domyślają się, że 
(oem: "OW 
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araz wicie innych już padły 


Dzięki „uprzejmości sędziów 


u Cyrku warsz. został ro- 
Bom ciekawy mecz bok- 
serski między reprez. Irlandi a dru- 

$ Warszawy. 

t ETET 'mponowali nam wysoką 
technks, doskonałą pracą nóg i świe- 
taya blckowzn‘em. Closu nokautują- 
cego ni:t z nich nie posicda, a jeśli 
tal, to przwdcpodobnia walory te... 
s=moeszowa!ł, 

Nstszrzy V/zrczzwy byli wszyscy 
bojowi, embiini i pełni zzpzłu. Duże 
aiedokledności ztobecrwowaliśmy w 
technice, 

Mecz był ciekawy, poziom — za- 


"Gai! neem" Canto ti 


Jt 


— To szanowny pan z samej 
stolicy tu do nas przyjechał? — 
pytają. 

— A oczywiście! Macie tu ta 
ok modnego księcia, to i war 


— Oj narobił ten dziwak roz 
glosu, narobił!.. 

— To taki prawdziwy bajlok 
—— jeszcze ktoś z gro- 
mady. 


Nie ma jednak czasu na te 
rozmowy. Zwracamy się bezpo 
średnio do samego wójta. 

Czy mam zaszczyt z pa- 
nem wójtem Stryjkiem ? 

— Właśnie wójt to ja! 

—— Czy mógłbym zapoznać 
się z aktami, dotyczącymi pro- 
l ioyaiago took 

ała księcia Radziwiłła z pa- 

aà Suchestow? p 

Wójt się uśmiecha. 

— Ależ oczywiście! — mówi 
—każdy ma prawo się z tym za 
poznać, skoro publicznie ogła- 
szamy zapowiedzi. 

Po chwili sekretarz gminy wy 
ciąga nam z żelaznego safesu 
grubą plikę akt i daje do przej 
rzenia. 

Zaraz na 
znajdujemy do 
stępującej: 

„W dniu 25 września roku 
1937 stawili się przede mną i 
wyrazili gotowość wstąpienia w 
związki małżeńskie: 

Władysław, Karol, Johannes, 
Alojzy, Fryderyk, Michał Ra- 


dziwił rzymsko-katolik znany 
mi, Ó 

osobi 

za nr. 102/R, y w roku 
1870 oraz 


Jeanetta Suchestow, Żydówka, |kusji ustalono szereg postula- 
nie znana mi, rozwódka, urodzo |tów w kierunku zapobieżenia 


na w roku 1902". 


W dalszym ciągu dokument 
zawiera stwierdzenie urzędowe, 


dotyczące stanu cywilnego oboj | konsolidacja 
narzeczonych craz zobowią- sekcji rzemieślniczej OZN.; 


zanie pani Suchestow, że przej 


ye 


muje z Rundsteinem, po b. zaciętej 
walce. 


Oblepion trami, niezśrabny, 
SSE poje latwo daje sobie ra- 
dę z Lipiśsiim, 


W piórkowej Małecki stawia dzicl- 


ny opór Sanćcrsowi i potrafił nawet, 


wygrać drugą rundę. Spotkanie bvło 
prowadzona w zatój-zym tempie. 


Dostonzły „lezki” Smith n'e dopu- 


szcza Rozenallema przez dwie rendy 
do zwzrcia, w trzeciej słabnie, 
grywa zasłużenie, 


drugiej 1 trzeciej rundzie. 


pori stronie będą sumarycznie 40 milionów zło- 
ument treści na tych. Przy rozprowadzaniu ich pora 


się okazał dowodem | kowicie podporządkowało się 
gminy Przygodzice | Obozowi Zjedn. Narodowego. 


dzie na wiarę rzymsko-ka|olic-, 


uWOLANOWA - 


— To ostatnie stwierdzenie | 


ale wy | zwycięstwo? 


W półśredniej świetn Ciansy ł 
nad Jańczykiem SAEN A e 


mówi nam sekretarz gminy pan dostać ślubu i ma objętości czte 
Baranowski — nie jest zupeł- ry strony pisma maszynowego. 
nie potrzebne dla urzędu cywil! Drugi protest Marii Radziwił 
nego i nie pi siada dla nas żad- |łowej ma charakter odręczny, 
nego znaczenia. ipisany jest przez samą księżnę 
W dalszym ciągu prześląda- i zwraca uwagę, że książę Mi- 
my inne akta, wśród których chał nie ma załatwionych jesz- 
znajdujemy dwa sensacyjne cze spraw z unieważnieniem mał 
sprzeciwy: Jeden złożony przez | żeństwa. 
księcia Janusza Radziwitła, dru| Pod listym tym figuruje pod- 
gi przez drugą żonę ks. Micha-|pis: „Maria z Bernadottich Ra- 
ła, Marię z Bernadottich, księ- | dziwiłł”. 
żnę Radziwiłł. Miejsce 
Pierwszy protest księcia Janu 
sza ziwiłła ma charakter u- 
rzędowy i nadesłany został 
przez adwokata księcia, mec. 
Dobrowolskiego z Warszawy. Za 
wiera on wymienienie wszyst- 
kich przeszkód, dla których ksią 
żę Michał Rudy nie powinien 


RZYM. Od wczoraj okolice 
Rzymu zalane są wskutek 
stąpienia z brzegów Tybru. Jest 


40 m licnów na budown ciwo 


W piątek odbyło się pod przewod-| budownictwa małomieszkaniowego. 
nictwem p. wicepremiera Kwiatkow-| Następnie, w związku z akcją mo- 
skiego posiedzenie Komitetu Ekono- | toryzacyjną Komitet Ekonomiczny u- 
micznego Ministrów. poważnił m'nistra Komunikacji do 

Komitet wysłuchał sprawozdania| wniesienia na Radę Ministrów projek 
prezesa B.G.K. z akcji kredytowo-bn-|tu rozporządzenia, zmierzającego do 
dowianej w r. 1937 oraz uchwalił za- | przecłużenia na lat 5 zwolnienią od 
sady tej akcji na rok 1938. Kredyty |opłat na rzecz Państwowego Fundu- 
na budownictwo w r. 1938 wynosić | szu Drogowego szmochodów ciężaro- 
wych, ciągników i przyczepek i obni- 
żenia na lat pięć do 20 zi, rocznie, 
ny zostanie nacisk na kredytowanie| opłat dla nowych ek. 


Rzem.osło wysuwa zadania 


i zgłasza akces co ©. Z. N. 


W lokalu OZN. w Siryju od-|rządowe kierowane do wspo- 
było się organizacyjne zebranie | mnianej sekcji; 3) spowodowa- 
rzemiosła polskiego, które cał-| nie, by pewne kwoty z komite- 
tu Pomocy Zimowej przezna- 
czane były dla dokształcania 
bezrobotnej młodzieży rzemie- 
ślniczej oraz na uwalnianie tej 
młodzieży od taks egzaminacyj 
nych, pobieranych przez Izby 
Rzemieślnicze; 4) wszczęcie od- 
powiednich kroków w celu uzy 
skania kredytów na zmechani- 
zowanie pewnych prac w posz- 
czególnych warsztatach oraz 
na zakup materiałów; 5) poczy- 
nienie kroków, które spowodo- 
wałyby przychylne usiosunko- 
wanie się władz administracyj* 
nych do postulatów rzemiosła 
polskiego. 


Podczas kilkugodzinnej dys- 


upadkowi polskiego rzemiosła. 


Najważniejsze z nich to 1) 
rzemieślników w 
2) 
spowodowanie przez prezydia 
OZN., by wszysikie prace, do- 
sławy, przetargi iip. były przez 
instytucje państwowe i samo- 
e 


MOSKWA. Agencja Tass pu- 
blikuje komunikat centralnej 
komisji wyborczej, głoszący, że 
na 94 miliony 138 tysięcy 159 
wyborców brało udział w głoso 
waniu 91 milionów 130 tys. 153 
osoby. Głosów ważaych odda- 
no 89 milionów 144 tys. 271. 


W średniej Całka zwycięża Coife- 
y'a, w półciężkiej Neudinś bije śla- 
mazarnego Hearma. 


W ostatniej parze Dorobie I przy- 
znino zwycięstwo nad Mc. Mulla- 
nem. Doroba byłby zadowolony z re- 
misu, to też rpzminck zzpewne ucie- 
szył go, W keżdym razie zanotn'my 
I-ą rundę wy*rzł Dorsba, druga była 
rcm:cowa, m trzecią ekcńczył Dercka 


| Na zasadz'e art. 
w sten'e nego zamroczenia, I za to, 


kiej ordynacji wyhorczej unic- 
ważniono z powodu różnych nie 
formalności 636 tys. 808  gło- 
sów. Ponadto unieważniono 632 
tys. 074 głosy, ponieważ odnos- 


Wynik ogólny 8:8. Sędziowali na 
kt pp. Lydon (Irlandia), Piewicki i 
ż. Grosser, 


wysłania - figuruje 


Okolice Rzymu pod wodą 
Największa powócź od 1909 roku 


90 sowiec-; nacii wyborczej, 


Czerniejew, czyli miejsce za- 
mieszkania córki b. księżnej hr. 
Skórzewskiej. 

Po przejrzeniu tych akt se- 
kretarz gminy oświadcza nam: 

— To jest tylko minimalna 
część całości. Resztę akt wy- 
słaliśmy do urzędu prokurator- 
skiego w sprawie karnej prze- 
ciwko księciu. Tam był duże 
jeszcze ciekawszy materiał, ale 
niestety obecnie stanowi już ta- 
jemnicę śledztwa. 


to największa powódź jaka wy- 
darzyła się od 1900 roku. 

Woda osiągnęła poziom 17 
m, i stale się podnosi wskutek 
trwających deszczów.  Więk- 
szość mostów rzymskich jest 
zagrożona zwłaszcza północny 
most Milvio, który znajduje się 
już pod wodą. 

Dzielnica położona przy moś 
cie Milvio również częściowo 
jest zalana. Woda dochodzi do 
niższych pięter domów. Cały 
płac przy kościele Matki Boe- 
kiej jest całkowicie zalany. 

Pociągi idące z Florencji przy 
chodzą z parogodzinnym opóź- 
nieniem z tego powodu, że wo- 
da w kilku miejscach zalała tor. 

Woda w obrębie miasta zer- 
wała wiele urzączeń  kąpielo- 
wych i sportowych, zbudowa- 
nych na Tybrze. 

Ludność przedmieść północ- 
nych została częściowo ewaku- 
owana. Zanotowano trzy wy- 
padki śmierci. 

Niebezpieczeństwo powodzi 
podziemnej wzrasta z każdą go- 
dziną. Wiele piwnic zostało już 
zalanych, a w dzielnicy Flami- 
mia -wiele domów  pozbawio- 
nych zostało gazu i elektrycz- 
ności. 


Praca dla dorosłych = 
gwiazdka dla dzieci 


Z sowietkiego frontu wyborczego 


ne kartki wyborcze zawierały 
przekreślone nazwiska kandy- 

atów. 

Powyższe dane dotyczą wy- 
borów do najwyższego sowie!u. 

W wyborach do sowieiu na- 
rodowości wzięło udział w gło» 
sowaniu 89 milionów 63 tys. 169 
osób. Na zasadzie art. 90 otdye 
uniewzżni”no 
1 milion 407 tys. 562 f'esv. Poe 
nadto uniewzżniono 562 tys. 
402 kariki wyborcze, na k!óe 
rych nazwiska kandydatów bye 
ły przekreślone. 


Gir. Ż 
URE RE. | e 


W niedzielę 19 b. m. odbę- 


nego cbowiązku wobec dziec- 


Qbywatełle! Najmutdiaj 


dzie sę na calym obszarze ka, kióremu rodzice nie mogą! 


Państwa zbiórka pieniężna pod 
hasien; „Gwiazdka dla dzieci 
bezrobotnych“. 

Nadzwyczajne dochody „Po- 
mocy Zimowej“ w roku bieżą- 
cym mają szczególne zraczenie, 

W roku ub'cśgłym dożywiano 
ekcio 500 tysięcy dzieci. 

Pomoc Zimowa zamierza w 
roku bieżącym objąć opieką 
ekoto miliona dzieci. 

Nie tylko przez dożywianie i 
radość świazdiiową, ale i za- 
opatrzenie najbiedniejszych dzie 
ci w ciepłą odzież. 

Zaurpicnie metalowego zra- 
czka będzie dowodem spełnio- 


zapewnić chieba powszedniego 
i radości Święta Bożego Naro- 
dzenia. 

Znaczki ie nosić będziemy w 
okresie calych świąt, by mięć 
(wzajemny sprawdzian udziału 
w tym zkeżnym dziele, 

Obywatele! Nie poskąpimy 
‘olary tym, którym axcja spo- 
| łeczna zastąpi natura!nych 9- 
| piekunów. 

NACZELNY WYDZIAŁ 
WYKONAWCZY 
Osó!noncls"iego Obywa- 
telstiego Komitetu Zi- 
mowej Poziccy Bezro- 


i botnym. 


STRZEŻCIE 


W momencie stwierdzenia bólu S/E G łamania w kos- 
ciach, silnego kataru 2 Podnlesienion lub bez podniesienia tem- 


peratury, należy pozostać w domu. Przy grypie paea an | 


Stosuje się Togal w dawkach 2 tabletki 3 razy dziennie. Togal po- 
woduje spadek. gorączki iprzynos ulgę. Do nabycia w apiekach. 


S/E GRYPY 


Lew rozszatpał POSŁOM LĘ 


Niezwysły procos przed sadam paryskim 


PARYŻ. Przed sądem pary- 
skim toczy się obecnie niezwy- 
kły proces przeciwko właści- 
cie'ewi menażerii Juviano z o- 
skarżenia matki 24-letniego po- 
gromcy nazwiskiem Huline, któ 
ry w kwietniu b. r. został roz- 
szarpany przez lwa w czasie 
przeds'awienia. 

Matka tragicznie zmarłego po 
gromcy wys'ąpiła przeciwko 


właścicielowi meneżerii o wy- 
płacenie jej renty, ponieważ 
Huline był jedynym jej żywicie- 
lem. 


Oskarżenie opiera się na u- 
stawie, mówiącej o wypadkach 
przy pracy, za które spada od- 
powiedzia!ność na pracodawcę. 
| Wyrok w tej sprawie zapadnie 
iw przyszłym tygodniu. 


m 


af 


ARMO rs GWIAZDKE 


mażdy otrzymuje nagrodę 


W celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. t, „Nowoczes- 
my Lekarz Domowy" wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
czy! śmy cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwią- 


vanie niżej umieszczonego zadania. 


Oprócz tego każdy może otrzymać 


pa naszych warunków następujące .rtościowe premie: 
ZUPELNIE DARMO 


maszyny do azycia, aparaly radiowe, rowery damskie i męskie, patełony 
wallzkowe, zpzraty łotograjiczne, skrzypce i mandoliny, zegarki męskie 


4 damskie, bizlizna stołowa, sztuki 


nia mąskie (po 3 mtr.), kupony jedwabiu na 


płó.na (po 17 mtr.), kupony pa ubra- 


watowe oraz wicika ilość innych nagród jak cenne dzieła literackie i t, p. 


| Z-r-w-e t- b-g-c-w- n-r-d- | 


Kreski należy zastąpić literami w tenspozób, aby otrzymać znane przyało- 


wie 


Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życiu. 
epowodzznie wykluczone, Każdy otrzymuje nagrodę. 


ryzyka — 
Odpowiedź należy przesłać na 
podać czytelny i dokładny adres. 


POWSZECHNE WYDA 


udowe. 


z wykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy 
Adresować: 
O  POPULARNO-NAUKOWE, 


WNICTW! 
ŁÓDŹ, UL. AL. KOŚCIUSZKI 260. 


Rozwiązanie szarad prosimy przesłać 


na nasz adres, by nagrody mię omi- 


nęły naszych klier:iów. 


Rece, które koa ból 


— Zaraz robimy opatrunek. Biała 
ełostra zbiźża się do łóżka chorego z 
tacką sterylizowanych narzędzi, — 
Czy to bardzo bódzie boiało? — sły- 
chać szept chorego. Spójrzmy na jej 
ręce, a zmajdziemy odpowiedź na jej 
pytanie. Fizce uśmiechniętej słodko 

felęgrniarki są delikatne, a mocne. 

spriniają ufneścią awą niesłychaną, 
asepityczeią czystością. Są tak bia- 

e jak , bandaże, a tak deikatne, 
jak płochiiwy sen chorego. Już mi- 
nęło to, oo najgorsze. Atfasowe pa- 


luszki nacisnęły obolałe miejece, tak 
ale tak lekko, że się ich nie pocu- 
ło. Już. Siostra idzie do imnego cho- 
rego. Ale przed tym staje na chwilę 
przy umywalni, by ręce swe zdeżyn- 
tekować i zabezpieczyć je przed gry 
zącym działaniem sublimatu, po czym 
wcierą w ręce  ciemutką warstwę 
KREMU PRAŁATÓW, P. 

który momenia'nie przesącza 
skórę, mie pozostawiając 
jm tłustych. 


TION, 
ładnych 


Budowę aut dia robotników 


zapowiada kzndez Hitler 


BERLIN. Kanclerz Hiler wy 
głosił wczoraj przemówienie 
wobec 2000 robotników, któ- 
rzy przybyli na zebranie w „Te 
atrze Ludowym". 

Kanclerz zapowiedział, iż 
wkrótce zostanie rozpoczę:a 

owa samochodów, których 


w 


KLSROMINI 


| SĘ nie będzie przewyższała 
ceny motocykla. 

W ciągu kilku najbliższych 
miesięcy powstanie jedna z naj- 
większych fabryk samochodo- 
wych. Samochód ten dzięki 
swej taniości będzie stanowił 
przedmiot ozu. 

Samochody będą budowane 
w tak wielkiej ilośsi, iż w kaś- 
çu Niemcy osiągną poziom, na 
jakim zna”duje się Ameryka, 
gdzie na 5 mieszkańców wypa- 
da 1 samochód. 


suknie (po 4 mtr.), kołdry 


Niema żadnego 


i 


| 


l 


CTION, | ; 


Dziesieć 


a, 


PDZCZA PULUKAKOWY 


DLA CAŁEJ RODZINY! 


kk | JAWNE 


ZZA 


vUGAITSZGN NCK 


Mi raS 
TA 


Dzwony belleemskie.... paśterka.... 
kolędy z całego świata... Jak miło 
jest w uroczysty wieczór wigilijny za- 
siąść w gronie najbliższych przy od- 
biorniku Philipsa i słuchać wspania- 
łych audycyj świątecznych. nadawa- 
nych przez rozgłośnie całego świata. 
7-obwodowa superheierodyna 
Philips 4-38 jest wymarzonym pre- 
zeniem gwiazdkowym, który -sprawi 
wielką radość wszystkim bez wyjątku 


Władze kościelne o stygmatyczce z Konnersreuth 


BERLIN. Dziennik urzędowy 
kurii biskupiej w Regensburgu 
ogłosił niedawno oświadczeni 
w sprawie znanej stygmatyczki 


ordi, MKA „mam 


ZAPARCIE STOLCA 


Izatruwa organizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiera apełył. 
oraz chęć I zdolność do pracy 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRa LAUERA 
stpsowani przy zaparciu (ob. 
strukcji) s łagodnym natural- 
nym środkiem przeczyszcza- 
iqcym, wydalają niestrawione 
resztki pożywienia, słasują się 
również skótecznie w choro. 
bach nerek, wątroby, peche- 
rzyka żółciowego (kamicy) 
reumałyżźmie, artretyźmie, 
hemoroidoch I otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU: 
47 Dra LAVERA 
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H 
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Teresy Neumann Konners- 
SSu br 

Oświadczenie to głosi, że bi- 
skup wielokrotnie zwracał się 
do rodziny Neumannów, by zez 
woliła na zbadanie lekarskie 
Teresy Neumann ze względu 
na wątpliwości co do twierdze- 
nia, iż stygmatyczka pozostaje 
bez pożywienia oà lat 10-ciu. 


z 


J | życzenie to podzielił cały epi- 


skopat bawarski, 

Sama Teresa Neumann wyra 
ziła gotowość poddania się zba 
daniu, natomiast jej ojciec ży- 
czenie episkopatu badź odrzu- 
ca, bądź stawia niewykonalne 
warunki. 

W tej sytuacji władze kościel 
ne stwierdzają, że nie mogą 
przyjąć odpowiedzialności za 
prawdziwość rzekomego pozo- 
stawania Teresy Neumann bez 
pokarmu i za prawdziwość in- 
nych nadnaturalnych wydarzeń 
w Konnersreuth, 

Przed wykonaniem nowej eks 
pertyzy "nie będzie udzielane 


ciowych, złej 


Kotka = 


HOCLOPEONI 


LER biegają azgrowadzeci 


Dziś jeszcze kup 


Nigdy nie jest zanóżno 
cierpisz na chorobę nerzk, 
z y materii, na bóle artretyczne, 
dagryczne, wadęcie brzucha, odbijanie się lub 


zezwoleni:. na odwiedziny u Te 
R. Neumann. e 

W końcu oświadczenie stwier 
dza, że niektóre niezwykle 
brzmiące sprawozdania, jakie 
ukazały się np. w miejscowym 
kalendarzu, posiadają niewiele 
sensu i wartości. 


JZ"YA 


KUP NA GWIAZDKĘ 
doskonałą gwarantowaną maszynę da 
szycia, paly ragana, mereżko- 
wania za 160 złotych gotówką — ra- 
tami. Polski Dom Handlowy KRY- 

, Kraków, Zwierzyniecka 6. 
Wydz. 14. Żądajcie cenmiki darmo! 


myśleć o zdrowiu. 
tym bardziej jeżcii 
pęcherza, wątroby, kamieni żół- 
czy po- 
skłonności dr 


obstrukcji, — Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapóźną, o íle 

b ziół maczopędnych „DIUROL”, które zapo 
eniu się kwasu moczowego i innych siko 
dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm. = 
dełeczko ziół „DIUROL" 


+ a gdy przeko 


nasz się o dodatnich Aika haich działania, zalęczć będr esz i swyn. 
majomym, Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROŁ. 
GASĘCKIEGO KIEGO (r kotyłkiem) sprzedają apteki i sklady apieczna, 


Wapolcom Sadek 


EUczci! 


Pan Grosik, właściciel skle- 
vu spożywczego przyjął nowcgo 
subiciia. 

Nowy subiekt jest dopiero 
pierwszy dzień przy pracy. Jo- 
szcze szm nie załatwia klica- 
tów, lecz sioi ra ubcczu i przy” 
śląda się, jak to robi szef. 

Do s':łepu wchodzi siużąca z 
koszykiem, 

— Pro:zę 15 jaj. 

Pzn Grczik wybiera jajka i 
układ na bulłec'z. 

— A'2 czy te iaka, aby świz 
że? — denyiuje sią słażąca. 

Iye, ża świeże — mru- 
czy p22 Gzocik. 

— Na powzo świeże? — do- 
pyłuje się dziewczyna. 

Pza Grosik drapie sią z z- 
kłopstzniem w głowę i sięga do 
kieszeni, W/y;muja dwa złote i 
wręcza dzizwszynie. 

= Proczę iśż Go kupca na ro 
gu. Tam są jajka na pewno świe 
że. 

Dziewczyna wychodzi, a sn- 
bialtowi 23 się vcia same otwiz 
rają ze ziżumcnia. 

AŻ Als szef uczciwy! — my- 

i 

Do sklepu wchodzi chłonsk. 

— Pozzz pół kilo ke.cacy. 

Pza Grosit zde muje hiclba- 
sę i znkicra cię do wnżemia. | 

— Als czy ia kiclbzsa ćw:9* 
ża? — pyia chicpiec. — Bə 
wczera szą było czuć. 

Pra Grosik wecha odważoną 
kietbasę i odkłada ją z powro- 
tem. i 

'-— Zdaje się, że troszkę nie- 
św.eża.- k 

Zrów sięga do kieszeni i wy; 
mu's woreczek. 

— Mosz tu ćwa złote — m5- 
wi do chispza — i dż do wze.i 
niami neprzzciwizo. Tam jaa! 
wędlina dwioższa. 

A to idiotál. — myśli su: 
biest, kręcąc z podziwem gło- 
KA. 

— Pane ezcrel — mówi — 
Alə pha szoł uczciwy! Przy ta- 
kiej uczciwcści można prędzo 
sbznt rutować. s 

—- Mby dl:-ezago? — dziwi 
ie Tn Greszk. 

— No, jel:to? Do korkuren- 
di pza szef klisztów odsy!a 
Jixich klleztów? += wzru 


Em 


IĘBIENIE 


GRYBA. PRZEZ 
BOLE GŁOWY ZEBOWita 


ŻADAJĄĆ OGYOINAUNEK PROSZKÓW rurasa t n KOEWTRIEŃ 
EEA AK POKL WAPL DAJĄ 
CZE 


NAS: 


-qA RAJA 4G0 mi. 
Lada 


hg 4. Ś hh h Ay * 


Sapani Doan S-N tAvUNN" aa TEŻ + w TAź TEAD 
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NMIELZZLA, DAL. 19.X1! 1937 R. 

800 Sygrat ozzeu. ECS Den: PO 
rany. 9.15 Audyca ála wsi. 9.0) Na- 
bożzńszwo z kzćzwoła $$, Eznzdy"ty 
nek w S'::pzu. 11.30 Rzportzż z ży” 
cia. 11.57 Sygzał czu, 12! 
mzk symisnczny (z Peznzni:). 1300 
Przegąd kuńuramy, 1310 „Smacza 
jask nia” frzemsnt z pówieści 


T 


12.20 Muzyka os'adowa. 1445 Audy- p 


ja dla ws 1545 Wszycikieqo po Lro 
chn — auctyojś dia ezizci 16.05 Kon- 
ezrt kzmzraipy (z Kziowie). 1043 „A- 
mietoie i bycie” — paw. mów. 17.00 
Padwioczorek przy mikcziotia. 19-00 
Povez Toair Wycbr. „Niecjo Pzga: 
ani”. 1940 Rzportaż z krrfercze! ro 
boiszsj w Łodzi. 195) U:wory Fer 
riksa Nowowieglozgo 2033 Program 
na iuto, 2040 Prześląd po: tyozny. 
2029 Dzem woot. 2100 V/:zd;m-$7, 
sportowe., 21 15 „Obraza mor: ności, 
— Kukułka Wileńska. 22.00 Pettai 
ép sway. 22.25 Koncert. 22.59 — 
23.00 Ocizir/e wir 2omóści, 
WARSZAWA H s 
1445 Piety. 16.09 Feleton aktual- 
ny. 16.15 Obst szwoowy, 1653 Pro- 
frem mi jirro. 1700 — 2209 Pzzer- 
wa, 2200 — 1.00 Muzyka lekka ż ta- 


mecza (płyty): 


Z A Z NAND 


z A „ut nagi AoZmNICTWA 
Omama ocon morana nsrvosn rRe | TJYTCORY W 


1203 Posce” | 


sza ramionami pan Gresik. — 
p 4_" . k 

Ta Cziowczyna to mają srużąga 
a ten chłopiec to mój syn. A ie 


kola wypzdsków na Dalim 
Wz:chzdzia. p: Zatopięcie prze 
Japziczyków krnonierki zma 
ryszńsiiej wywscaso wiedze C- 
Lurzeaie w 
spod _ „$wizżdzisiego sziąndu: 
rų“. Stosunki mizdzy tymi pań- 
szwami są wprawdzie bardzo 
nzprężcna, aie nic nia zzpow:a- 
da, by wysuchła jakaś burza, 

Jakkolwiek Amesryia i An- 
gia bardzo więla ucizrpialy i 
cięgi jazodickie są niorm ernie 
dotkliwe, uaczze,ą przeda wszy 
siema w sienowslio „Białych 
w Azji, niemn'ej przeto nic 
raoży  oczzkiwać  żzcnzgo 
wspólnzżo, a cnzrgicznzgo, wy 
ztąpienia ze strony tych mo- 
ZZTS'Ww. 


W O EZ O O O Z W WR Z W AZ A 


ze i Azgia częcio prekręśia.ą 
wszólncść swish celów poii- 
sjeznych, giównych wytyczgych 
dzizłania, als mmo to istnieją 
bardzo poważna różniię zdań, 
— Wywdizą się one zreszią Z 
przesłanck czysto gaspsdzr- 
czych, gdyż po..tyczn:z rzzczy” 
wsze mic te mzzarztwa riz 
dzieli. ChsmyLy utrzymać zą 
wszztką cing patj, powegą ra 
zy sbiro 4 owcą wniywy. 

„I tak podczas gdy Stzny Zyd 
noczoze maą ulokowane około 
półtora mlarda dolsrów w 
przemyśle jarońszinm i bzndlu 
fapońslto - chiisk'm, Anśiia in- 
wastowaia ło 500 mil:>- 
nów funtów w Chirach. Ucz'-1 
zaś kanitalów angielskich w J2 
ponii jest nikły, podcbnie jzk 
tapitaiu amsorykeńskicgo w 
Chisach. — W tych warunkach 
zmolozonia wzpósnego jężysa 
w sprzwzch zasadniczych na 
ztregza Cuże truczećci, 

Nie więc dczwnceźżo, że ani 
Ameryiza zri Anglia rie życzą 
cobie zbrtjstj rcznrawy z Jis2 
złą, Duże zanieronęje le wya 
zza nztemast Rosa sowiecka. 
Bynlemasja cewiesta liszyla ra 
mlickie wspóżdzirlen'e z wymie 
ajcnym! moczrztwzmi, ale po- 
myliła się. Nikcmu n'e za!eży 
za wras zain I zsji, na zwię- 
|zzzemix zrz'o41 jej wplywów. 
EOWIETACIE 
'e byly świe 
zą Hasłrszją cicczrzów tom pa 
nu zcych, Ożórzm lczsa giozu- 
'ących wyniezła przzszio 50% 
uzrzwnicnych „do giceowazin, 
w mstzca cyira ta wyniosła 
24 60%. Aby zrcz.micć ten u- 
dzieł, poizmy kika charaktery 
stycznych motod dziatania. 

I tak każżemu wyborcy siema 
Joweno paszport Jośi zważy 
że pzszportem trzeba sig w 
częstą log tymować, ja- 
że żzdzn obywaści 
onse” 


PART 
erudi 
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SAR; 
Rozi b. 
znym jest, , : 
nie chcizł się narmzić na 


WERONIE PROTOTYPY ORĘ REZERZWIRCIECH 


ZALETY 


W Ë m 
smkodów 
szampanów 


Rozorawa Z 


nie leży w interesie Stanów ŽZieñaoezonych i Arg'i 


Ożóza uwaga skupia siz Go-|iwencie mie brazia. udziału w 


çpeleszeúsi w:o; 


Wprawdzie Stany Zjednoczo” | 


u kupiec 
| 


Na politycznym wi 


jajka i kiejbgza to dla mnie na 

sgjację. Przecież się nieświe- 

żym towarem nie bgdę trul. 
peoe 


Fose w aBd.. 

Na zezrema przzawy-e:czą 
siszytaywai ceżywe-F.2l imtn- 
za zarręszazja, które trzeza by 
lo cddzyuść przy wci.śsu. ZnO- 
wi cckiadpa Lo izola! Ostrcż | 
nośś Obywaicli sowieckich po- 
szła bardzo dalej:o. 

Kariki do giosawzniae były 
ztssunkcowa di:ża. Można byo 
okok nazwiska kandydzia — 
(wsrow zzpowicżzi wyciewiano 
iylko jednejo kandydata, a 
więc cbywztel nie mia! możzoś 
ci śwczcazego wyecru) Lan szć 
ceś rie coś. Obywaszi czwiece| 
ki mialby co mariszć. Aby riz 
poo peen apn 3, *Że W::20502 
cbywa:el X napisal coś brzyd-, 


keco o kendydatach czy wła, | 


Gzy szwizcx'ej, podpizywał s'o" 
ra karę'e wyborcza — Tek wy. 
fędaly swszcdae, demol:raty- 
czne wysary sọv:icckiz, i 
I ZNÓW LIGA NARODÓW 
Wiele siów. pców:zcono w 0- 
statnim tygo.niu L'eze Nars- 
dów. Wysiąnienią W/iech spo- 
wcjowało dyskuzię na tomit 
nzzyszszneści taj i£siyiuz i, —| 


wa, 

Rząd polski miejzdnotrotn'e 
zwrzca! uwsgą ra ECaicezność 
"stm;ch zman w usizcja LŚ". 
Sprawa ta została wyżoć 


- 


a wyisżoza de 
pł tar. w momorrnetm przz- 
słenym rrzez tz A Porzi senne 
łarzowi Ligi w dniu 10 frućniz 
1936 r. Zaziyzcżenia pozk'e zo 
stały potwicrzzone przez roz-. 
wój wypzdxów, 

Qczywiście, iż Liga Narodów 
masj trzeć ra znaczeniu, fly 
nczactr'e bzć nztyłurją Tore 
ching, r'e mtża wykztnzć tych 
zzerń, które srd'e nalcżyża. 

Wysiarzzy tutaj przyp mu'zó 
w piżzwszym rządzie $przwę 
cznicyj wobse napas ników. 
Jest to zagadniezięg bardzo dot 
xatos i n'szmierrie złożone. W 
piorwszym okresie wyctrażanio 
zobia, że wszystkie pźzńctwa n^ 
oim'ast udzistą stronie zazta 
kcwanej pomocy z” rojnej. Ola: 
z: 9 5.7 to niemoż.iwa, 

„ Wale pańctw, strzeżąc 
jej SkWerczności nie cnoca!: 
rzweł zgodzić ra zezwo am 
zrzemarzzu cbzych wc. Z ko. 
el wicrzono w sznucią ekcno- 
miczne. — I te na przylktad-!:| 
Włoch ckzrąty się zupolnie ilu- | 
zoryszne. VJ tych warunzach 
Liga Marodów mwi się pzważ 
nie zastanowić nad calą sprz- 
WA sankey] wcbec napzo hka, 
LICA NARODÓW NT MOŻE 
BYĆ ZLIKWIDOWANA 

Nie należy rzecz iasta depuś 
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8.1 | ZZYBMERS (4 g 
Wilki rezszerpały tiODIA 
cery u'erł ze szecty przez las 
We wsi Kiwańce pod Ejszysz| bczbronnego malca, W lesie 
kami wydarzył sg S.TRSZAUY Wwy -E2-02.0210 ISKOlEL ię i 
przew. Miki ranny na 1 ie - | ogryzioną czaszkę, 
: 1.1 = tant F "4 Ą zjemy 2 
niego chłopca Antoniego Kosi Jak się później okazalo, 1:2- 
wena i zagryzij go ra ŚmLorć. szczycie] za karę za.rzymał mal 
Chłopiec wracał ze gsziuoly, ca w szkole Co późnego wieczo 
wieczorem i szedł przez las.|ra i zwo!nił go dopiero o 7-ej, 
Nagie otoczj:0 go sizdo wy”|Zrozpaczeni rodzice, dowie- 
głodnia!;ch 


j+- 


widzów i rzusiio|dziaw:zy się o tym, wnieśli do 
skargę na nau» 


się ua refo, W ciagu kilku mie pronurz ora 
nyt żarloczne 


besiie pożarły 'czysie!a. 


<a KA 


KTÓ 


X 
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4.2) SPUJĄCYCHI CH 


N: f — w kausziu. astmie, rozzdnie pluc 2 
Nr 2 — w rczmaiyźmua, asvwotyźme, ziej przemianie materii, niee 
czysjości cery, chorobzch skórnych « ba ka akwdkzdiie 
Nr 3 — w chsiobach Żojądkowo-kiszzowych, wątrcbawych, żółta” 
ezee y | «SOP Byt: ri ż 
Nr 4 — w chcrobich nerwowych, bólu głowy, 
wyczezp: nu, 4. "ra Aa 
Nr 6 — w niədsirw'stosci | cgó'sym osłabieniu a 
Nr 7 — w chorobach naikowych i pęzhorzowych . . 
Nr 9 — Gosia y w chronicziym zztwardzeniu 
rac p s P p . a F P, J 3 i . . . 1.53 
Do natycia w orygrz<zym cpzkowzn'u w rpiczrch, siładsch zpizcz_ych 
A i crczzlzch lub w wyiwćrni 
„POLEERDA , KRAKÓW, Fedfórzo,CLr, Hr 43, 
Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo z wytwórui broszurę 


EE PEENL SIZE SOTSCESZE R FTA AE PPL CI TZT" 


r. 787? TSE 
Rożjuszony byz w Bzdgoszczy 
S rzitoweć no giire © Ha 0153 

W Bydgoszczy wydarzył się Jagodziński. Byk wziął go na 
w p-ą-ex w godzinach rannych rogi i rzucił na ziemię. Jago. 
s'raszny wypadek, którego o- dzińskiego z przebiiym botiem 
fiarą padło 6 osób. ji pcełamanymi żebrami przewie» 

Podzzas wyladowywania by- ziczo w s'anie boznadzie' nym 
Jla na tarśzwicy rroaźni misi- do szot ala. Lżej r z 
zkie! wpedł w szał duży sad- c'al 5 osób. 
nik. Rzucił się on w z'ronq bra-! 
my i srziował kilka ocb, kió-, W bsscu rezjuszcne zwierzę 
re mie zdołały usunąć się w po- w;padło ra unię i slojq2 r'e- 
zwykły popłoch wpzdło da lae 
sku Pa Eic' fo. 


bezsenności, ogóinym 


. "a . . . 


i chzmecoie 


e peupa 


zych zo: 


Naciężej ranny yestał eze- 


ladnik  szeźnicki, 


TADEUSZ 


dewisdziała się Jadzia, że 
woki z zesłan : z lskuchka i jedzie do kra'u. Nie ma pisne- 
G ;, zmuczony .ięc jest pezemycać się całą droge. Naśle 
danmi c.wcrzyły się, wai kcndukicr i pozcorił o bilety do 
konipoń, Kiedy dorzzdł do młodzieńca, ten pchnął go mocno 
w pierś i wyczoczył w biegu z pociągu. 


Z zmowy z ricera cmym 


Jadzia głośno krzyknęła. 

Stała wciąż na tym samym miejscu 
piała. 

Co ma dalej począć? Czy chwycić za hamulec? 
Zatrzymać pociąg? 

Mcże jednak wyszedł cało? Czy wtedy zaha- 
mowanie poc ąśu nie przysporzy mu niepotrzebnych 
kłopotów? Czy nie wirąci go w ten sposób z powro- 
tem w ręce znienawidzonyca zbirów? 

— A może został ciężko ranny? Może leży 
gdzieś po Ćrodze i woła bezskutecznie pomocy? — 
puka inna myśl w głowę. 

Serce jej bije jak młotem. Myśli gonią jedna 
drugą. 

Stoi jeszcze chwilę jak skamieniała, nagle umu- 
ni wpół świadomie hamulec i ciągnie go siłą w 

ól. 


jak osłu- 


Zazśgrzytały koła, i ocierając się z trzaskiem 
o sz ny, poioczyły się w tył. 

Pociag stanął. 

Konduktor, który był w pierwszej chwili ni2- 
mniej zaskoczeny, niż Jadzia, zauważył jej ruch. 
Twarz jego sponcowiała, nabrzmiała. Podbiegł do 
niej i hutrął jej nać uchem: 

— Jak pani śmie?! Kto pani na to pozwol ł? 
Ja jestem w pcciąśu po to, by czuwać nad 
czeństwem! Pani za ten swój wyczyn drogo zapłzci! 

Jadzia zdonrezrwowała się jeszcze więcej. Dzi- 
wiła się zimnej krwi, jaką zachowuje konduktor w 
obliczu takiego nieszczęścia. 

— Ha... Co zrobiłam? To, co jest obow:ązkiem 
każdoga uczciwego człowieka w podobnej sytuac'i... 
Cziowiez wpadł pod koła pędząceżo pociagu... Czy 
pan rozum:2?!.. Jak pan może w takiej chwili kwe- 
stioncwzć moje postępowanie?... 


JIEN ZAPŁ/ 


STRZĄSAJĄCA POWIESŚC O BOHATERSTWIE, oz 
wą MIŁOSCI I POŚWIĘCENIU zad 


? 


bezpie- ! 


, z pcwodu braku pieniedzy na 


Konduktor nie očpowiedział: chwilę stał zaże- ' 


nowary. 

— No dobrze.. — cdzzwał się — zobaczymy 
jak pani na tym wyjdzie. Zapłaci pani sutą karę... 

W pociąsu wszczął się ruch, gwar, Pasażercwie 
biegzli do okien. Każdy był ciekaw, każdy chcizł 
się dowiedzieć o przyczynie zatrzymania pociągu. 

— Co się stało? 

— Katastrofa? — pytał się inny. 

.— Czy ktoś z pasażerów dostał się pod koła? 
— próczwał domyśleć się drugi. 

— Na pewno ktoś wyskoczył z pociągu. 

Konduk'or wyszedł w towarzystwie dwóch 
urzędników Ircie'owych na pole. Udali się na poszu- 
kiwznie młodzieńca. 

Jadzia nie mogła się opanować. Nie mogła na 
miejscu usiedzieć. Wyszła na drogę i poszła w ślad 
IEZTEZAWSIECEX) TTINA E 
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za oddalaiącymi się mężczyznami. 

Zapomniała zupełnie o niebzzpieczeństwie ja- 
kie jej grozi. Zaromniała o piekle, z którego nie 
dawno uciekła. Nie pomyślała ani przez chwilę o 
tym, że zachowaniem swoim może na sicbie ściąg- 
naé uwagę władz koszjiowych a te mogą z kolei wy- 
dać ją w ręce podicji. 

Biegła jak cczalała za konduktorem. 

Ten zauważył ją, zatrzymał się i gniewnie za- 
pytał: 

— Dokąd to pani idzie? 

— Dokzd? Chcę się dowiedzieć, co się stało z 
tym kiednym człow.ek'em... 

Konduktor buriznał coś pod nosem, następnie 
zwrócił się do urzędn'ków: 

Da'cie jej spckó'!... Głupie babskol.., 
Przzczli pół kilometra, może i więcej. 
Nagie Jadzia stanęła jak wryta. Jakiś 

krzyk bólu i rozpaczy wydarł się z jej ust, 

Oczom jej ukazał się straszny widok. 

Na środku szyn leżała ucięta, pokryta dużymi 
skrzzpami krwi, głowa młodzieńca, po drugiej stro- 
nie łażzło zmasakrowane nie do poznania ciało. 

Zasłoniła twarz rękoma. W gardle dusiło ją jakieś 
niepohamowane łkanie. 

N:e mogla się pogodzić z myślą, że ten młodzie- 
niec, który rozmawiał z nią nie dawno w wagone, 
który z poświęceni*m życia uciekł z dalekiego Ir- 
kucka, z zesłonia, by móc wrócić do kraju, 
boty pariyjnej, zg'rął tak tragicznie.. Z powo- 
du matočusznośsi korduktora... 

domu siedzi teraz stara, siwa jak gołąbek 
matka i czeka z utęsknieniem na list od ukochane- 
go syra.. na wieść z dalekiego Sybiru... 

Rewoluc'onista nie powinien się bać śmierci — 
myś'ała — nie jest dla niego straszna ani śmierć od 
szab'i kozaci'e! ani śm'erć od ręki kata... 

Ale tradedią jest dla bojownika śmierć pod ko- 
łami pociągu, wiczeozśo go z powrctem do u"ocha- 
nej Ojczyzny... do dalszej zwycięskiej walki... Śmierć 
bilet kolejowy... 

Podbiaga do korduktora, staje tak by nie wi- 
Gzieć ściętej gtowy redaka i rzuca mu ciężkie oskar- 
żenie w twarz: 

— To ran jest merdercąl 
mieniu śmierć tego cziowiekal 

Urzędnicy spojrzeli złowrogo na natrętną ko: 
bietę. 

— Co za zuchważo słowa! W te” chwili się wy- 
nieść stąd! — krzyknął jeden z nich. 

Nie ruszyła się z m'ejsca. Zagryzła wargi, zaci- 
snęła w ukryc'u pieści. 

Jaką ulśę przeniosłaby jej zemsta nad tymi 
ludźmi. Pastwiłaby się teraz nad nimi tak, jak oni , 
pastwią się nad bezbronnymi ludźmi, 

a widck ckrw*we-efo cała kuizi się w niej 
pierwszy raz Silna chęć pomsty za te bezt'alskie 
wyczyny... 

może jeszcze raz zaśrać rolę Chles'akowa? 


Pan ma na su- 


narz wziął klatkę i przyrzekł, 
że za pół godziny wróci z pa- 


do ro- | MEM, 


— zastanawia się. „Dokumzntów” swoich nie zdą- 
żyła w pośpiechu zniszczyć. Teraz mogą jej się przy” 
dać. 


Ta gra może ją i zgubić. Jeśli Grobow kazał 
zrewidować pociągi na linii Omsk — Moskwa, nie 
omieszkał poinformować agentów kolejowych o 
oszustwie jakiego się w Omsku dopuściła. 

A jednak postanowiła postawić ostatnią staw- 
kę jaką miała, na szali zwycięstwa. 

— Jestem księżna Arna Woroncewa! — cde- 
zwała się dumnie, przybierając sztywną postawę — 
jestem deleśowana przez min.stersiwo sprawicdli- 
wości. Proszę, tu są moje dokumenty! Jestem zmu- 
szona pociążnać panów do odpowiedzia'ności admi- 
nistracyjnej... Takie zachowanie się urzędników za- 
sługuje na naiosirzejczą naganę... 

Wszyscy trzej spojrzeli na papiery i roztworzy- 
li oczy ze zdumienia. Spoglądali trwożliwie to na 
papier, to na „damę”. 

Pierwszy odezwał się urzędnik: . 

— Pani wybaczy, księżno.. nie iedziałem... 
ebowiązelc... służba... bardzo panią przepraszam... 
ten... zabity pasażer... jechał bez biletu... pani rozu- 
mie... 


— Nie, nie rozumiem... z takiego błahego powo- 
du nie skazuje się człowieka na śmierć... 

— Nie jestem winien — belkocze konduktor — 
zapytałem się o bilet... a on zamiast odpowiedzi... 


dziki | wyskoczył przez... okno... 


Nikt z nich nie dziwił się temu, że księżna j2- 
dzie trzecią klasą. Nie myś!eli o tym... Oświadczenie 
Jadzi, jej dumna postawa oszołomiła ich. 

Teraz Jadzia rozkazywała, a urzędnicy słuchali. 

— Proszę zrewidować kieszenie zabitego! 

Konduktor zbliżył się do zabitego, wsunął rękę 

o kieszeni zakrwawioneśo palta, następnie prze- 
szukał kieszenie marynarki i spodni. 

Wyciągnął stamtąd kilka drobnych monet, dwie 
chusteczki do nosa z wyszytym na nich monegra- 
fotografię starszej kobieiy o łagodnych smut- 
nych oczach. 

Na drugiej stronie czytała Jadzia co następuje: 

„Najdroższy Jureczku mój! Pamiętaj o twojej 
starej matce, Modlę się codziennie o twój rychły 


powrót do domu”, 
Agnieszka Warecka.” 

Konduktor pobiegł do na'bliższej budki wartow- 
niczej, celem zawiadomienia władz ko!sjowych i zło 
żenia szczątków trupa. 

Reszta udała się z powrotem do poc'ąśu. Jadzie 
czła przed nimi. Wycierała uradkicm łzy, jakie sply 
wady jej po twarzy. 

Po chwili raa'at ruszył w dalszą droge. 

PAR byli oszołomieni nieszczęśliwym Wwy- 
pad!:iem. 

— Zdarzają się takie wypadki... ostatnio coraz 
częściej — odezwał się starszy jegomość — ludzie 
udają się na poszukiwanie roboty.. nie mają pienię- 
dzy na drogę... nie kupużą biletu... 

Jadzia siedziała w kącie. Nie brała udziału 
w rozmowie. 

Po godzinie pocas za'rzymał się w Ufie. 

Zziębnięta, wygłodzona wysiadła i udzła się do 
poczekalni drug'ej klasy, ce'em posilenia się. 

Tu czekała ją groźna niespodzianka. 

Przy jednym ze stolików siedział w towarzy- 
stwie kilku oficerów żandarmerii znany nam już 
prokurator Sas-Chazewicz, 


(Dalszy ciąg jutro) 


TETEATTRZZTE NKK ET M. CRSTWEZ ZZ RTZ" 
uznaniem karczmarz. 

— Przyw:ozlem go z krajów , wiem panu otwarcie, że karcz- 
tropikalnych dla mago przyja-| marz ma na nią chątkę, 


Po- 


zna;duje się w karczmie. 


Ale 


PAPUGA 


Mzrynarz Jan Jzniczak n'e- 
śmiato przzsiąnił próg kancela- 
rii ecwokacziej i zapytał, czy 
może rozmow.2ż z2 swoim przy 
jacierzm Drużbie::'m. 

— Drużbicii? — cdparł urzę 
drik, podnosząc głowę z nadi 
stosu aktów — Zmarł przed 6, 
m'zsiącami. Jestem jego zastęp 
cą. 


Czy to meżliwe? Gdy wy-. 
ja ccom c'sEzył się Cosrym 
zdrcw:om. Przywicziem dla nie, 
go z krajów trop.kz'nych pięk- 
ra pzpufą. kiśra gara, śpizwa 
i gwiżdze. Kelan nie pozwala 
mi jej zatrzym=ć ra potł-dz'e. 
Co mm t-rzz.zronić? — Nagie 
sturzał się w gicwę i zapy.al 
— Diole pan choe mizé papu- 
g2? Mosę ponu ją cf arować, 
jeśli będzie się pan z nią do- 
brze obchodził. | 

Urząćnik zgodził się i Jant-' 
ez2k zapytał fo, czy ma klatkę, 
pon eważ ta, w której zza'due 
sę pforuża, mie cst 220. Gdy 
vroin k cipari, że n2 ma klat 
ki Metyrzrz'aqQów zeczył, że 
jest gciów wszcząć periralta- 
€:2 z właścicizjem klztzi i że 


ten chyba odstąpi ją za osiem; 


złotych. Na razie prosił tylko o 
pięć, a eweniuzlną różnicę wy- 
ioży. 

— Za pół godz'ny przyniesz 
panu papuśę — rzekł na odcho 
divm marynarz, 

Opuśziwszy kancelarię adwo 
Lata, Jantcznk minął kiika do- 
mów i wszedł do biura pewrs- 
go kupca zbcżowega i znów za 
pytał o swego przyjaciela Druż 

fcl afo. 

— UDrużbicki tutaj nigdy nie 
pracowal, — odparł urzędnik, 
alə niejaki Drużbicki pracowzł 
u adwokata i zmarł pzzzd pół 
rokiem. 

— Co pan mówi? — wyxrzy 
knął marynarz, udając rozpacz 
Był to mój najlepszy przyja- 
ciel, Przywioztem mu wspan 'a- 
łą papugę, a teraz nie wiem co 
z nią zrobić. 

— Chętnie bym... 

— Chciałby pan wziąć papu- 
g2? — przerwał mu Jzniczrk 
— chętnie ciizru'ę ją panu, ale 
czy ma pan klatkę, 

— Zarzz Się roze;rzę — urzę 
dnik znikł i po chwili wrócił z 
m-sazynu z klatką. 

Rozczarowany nieco mary- 


ga. 

Trzymzjąc klatkę w ręku, — 
Jantczzk skierował sią w stro- 
nę dzizinicy wiilowej. Przed 
małą wilią zairzymał się. Maie- 
żała cna do pewne; starszej pa- 
ni, która mieszkała tam zz zwy 
mi utrbiozymi zwierzętami, Na 
irzwaiku hasaly dwa białe ter- 
riery, na popcludniowym sloń- 
cu wygrzzwał się kot, a na sto- 
Je cęzodowym stala pczizcana 
kletka, w której znajdowała się 
wzgznia:a pzpeća. 

Sprytny marynarz rcze,rzał 
zig na wszysik'e sireny, Oziroż* 
ne otwcrzył furtkę, podkragł 
zię Go klatki i otwcrzył ją. Po 
chwili papuga znalazła się na 
kracie cfrecowaj. Papuga nie 
może dłu*o fruwać i po przzle- 
ceniu 50 kroków sizda. — Ten 
atak jednak postanowil widocz 
nie nieco dlużej korzystać z wol 
zości. Fruwał trochę, opadał 
na ziemię, czekał aż zbliży się 
do niego marynarz i znów 
wznosił się w powietrze. 

W ciąga kilku sekund zebra! 
się tłum przechodniów. 

Po itu m'nutech piak zna- 
lazł się w klatce. Zmęczony ma 
rynarz podziękował swym po- 
mocnikom i przestąpił próg naj 
bliższej knajpy. 


ciela. Ale on umarł i teraz za 
50 zioiych chęinie bym sprze- 
dał papugę. 

Po długich targach uzśodnio- 
ne cenę i marynarz otrzymaw- 
szy 30 złotych, opuścił karcz- 
mę. 

Na ulicy zetknął się twarzą 
w twarz z urzędnikiem adwoka 
ta. 

— Dobrze, że pana spoty- 
kam — oświacczył urzędn k — 
Już ćziwilem się, że pana nie 
ma. Nasz goniec opcw adal, że 
ak- pepuga wygoztała się na 
wolność, czy aby nie pa:is!:a? 

— Dyła to rzeczywiście moja 
z2pu4a. Pół gdziny biefzicm za 
nią. Ale teraz już mi się nie wy 
mknie.  Zoctawiłzm ją w tej 
knajpie — wskazał na karczmę. 
Ale z klatką sprawa kiepsto 
idzie, Jej właściciel żąda 15 zio 
tych. Może opuści na 10 z!o- 
tych. Może pan ją obejrzeć w 
karczmie, Niech pan mi da je- 
szcze pięć złotych i zaczeka na 
mnie w karczmie. 

Otrzymawszy 5 złotych, Jant 
czak oddalił się i na rogu spot- 
kał urzędnika kupca zbożowe- 
go, który zapytał go o papugę. 

— Czy pan już też wie, że 
"ciekła mi ona z klatki. Z tru- 


— Ładny ptaszek — rzekł z! dem uóało mi sie ją ująć. Teraz 


nesh mu pan ją sprzeda co naj- 

mniej za sto złotych. N'eca prn 
przy tej transakcji nie zapsmi- 
na o mnie. 

Urzzdnik: szybko go pożegnał 
* udał się w s'ronę karczmy. - - 
Narynarz zaś poszzdł swoją 
drogą i po kilku chw'lach spect- 
kał starszą panią z klatką w rę 
ku, która rozfiądała się na 
wszystkie strony. 

Jantczak zapytał ją, czy szu- 
«a papusi. A gdy kciieta da'a 
'w.erazącą odpowiedź, oźwizd- 
czył: 

— Owszem wicz:'em, — cd 
zar? Janczak — Możczyzna, 
złóry znalazł papusę, sadzi w 
'ej na nie, Jest to nicjaki Druż 
oieki. Niech pzni tam się udai 
Joprosi o zwrot swej pzpugi. 

Starsza pani serdzcznie po- 
dziękowała Jantczakowi, o:wo 
rzyła torebkę i wcisnęła mu w 
dłoń monetę pięciozłotową. 

Marynarz, który w tak łatwy 
sposób zarobił 35 złotych, szyb 
ko się oddalił. Chztnis by jzd- 
nk clizrowzł Gziesiąć złotych, 
aby móc być checnym przy per 
trakiacjaca, jakie toczyły się 
obecnie między karczmarzem, 
urzędnikiem adwokata, starszą 
panią,a urzednikiem kupca zbo 
Żoweśa,, 


Polski lot do stratosfery 


Odparte zarzuty prof. Piccarda 


nie ale nie dla nas, l:tórzy dys- | waniem balonu. 


W prasie europejskicj pełno 
na „cmaai lolu prof. Piccarda do 
tg ratocfory. czcny  kelgijski, 
który ma już za sobą dwa loty 
s.ra.oc.er;czze, kawił przed 
przeczio Gwcma laty w Polsce, 
jako klient W/yiwórni Balonów. 

Przy tej ckazji prof. Piccard 
wygioc.ł na Politechnice w War 
szawie odczyt o zamierzonym 
locie i naczkicował swój przy- 
szły balon, 

Wytwórnia Balonów  ofiaro- 
wała prof. Piscardowi balon za 
50% wariości, gdyż zamierza- 
no ba!en wysorzysiać do na- 
siępnefo lo'u z peleką załogą. 

Obecnie prof, Picczrd, dowie 
dziawszy się o projekcie pol- 
skiej wyrrawy do stratosfery, 
wystąpił z czkarżeriami, że na- 
si konsirukterzy balonu wyko- 
rzystują jego pian. Otóż te za- 
rzuty są z gruntu faiszywe, 

Balioa pref. Picczrda miał 
mieć specjalną nadbudówkę, 
która 'sictrego znaczenia dla 
lotu nie posiada. Służy ona je- 
dyn'e do uła'wienia siariu. Dla 
pref, Piccarda, który musiał 
drego conłacać obsługę stario- 
wą, posiadało to pewne znacze- 
O oere a E 
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IESTCRIA TCTAJE: 


1806 Czcarz Napolzon w Warszawie. ! 
„1796 Car Paweł uwalnia Kościuszkę, | 
który udaje się do Ameryki Pół 


BJ CELET, | 
1919-LV'in. Balfour domaga się w Izbie. 
'n przywrócenia Królestwa 
Pokkiego w granicach etnogra- 
fiomy: 


penu,emy fachową obsłuśą woj- 
skową. 

Na nadbudówce miała być 
czapka z pewną ilością gazu 
wewną'rz, który na pewnej wy 
soltości po rozprzężeniu wypeł- 
niłby czapkę i sformował w ten 
snozób kule, k'óra cdczepiwszy 
się od nadbudówki, poszybo- 
wałaby dalej sama. 

Wreszcie górne liny mane- 
wrowe miały zawierać ładunki 
wybuchowe, pozwalające na 
odczenienie, również liny dolne 
podwieszenia miały posiadnć 
ładunki wybuchowe, Z chwilą 
zetknięcia się gondoli z ziemią 
miał nastąnić wybuch eddziela- 
jący gondolę od powłoki. Oczy 

I wiście iż takie lądowanie powo 
duje całkowite zniszczenie po- 
włoki balonu. 

Jeśli chodzi o gondolę miała 
być użyta siara gondola prof. 
Piccarda, podobna do wszyst- 
kich gondol, używanych w po- 
przednich lotach stratosłerycz- 
nych. 

A jak ma wyglądać polski ba 
lon przeznaczony do naszego lo 
'u stratosferycznego? 

7. począ'ku zamierzano użyć 
uadbudówkę, zaznaczając jed- 
nak zawsze, że jest to idea 
prof. Piccarda. Jednak po wy- 
stąpieniu prof. Piccarda zrezy- 
śnowano z tefo pomysłu i uc'a- 
lono budowę balonu kulistego. 

Czapka nigdy nie miała być 
zastosowana do naszego balo- 
nu. Liny manewrowe nie miały 


będą cne unicrionc 


|) odczepione przy pomocy 


wybuchu, 


i przez pomocniczy balon obser- 
| wacyjny. 


Lądowanie balonu i odczepie 
nie gondoli zostanie wykonane 
w sposób bardzo oryginalny, za 
prcpoenowany przez konstrukte 
ra gondoli inż. Jana Szala. Od- 
śą ję gondoli połączone bę 


jdzie z automatycznym rozry- 


a 


Na matej wokandzie... 
a. R E OE 


Omiercioneśna tabakiera 


ayi: „Przygoda niedoszłego zięcia” 


(A.E.) W mieszkaniu Izaka 
Gna!a siedział Salomon Kenigs 
berg, bardzo zdenerwowany. 
Rozmowa toczyřa sią bowiem na 
drażliwe temaly i burza wisiata 
w powietrzu. 4 

— Panie Kenigsberg! — mo- 
wił pan Gna!. — Pan się musisz 
ożenić z moją córką. Zawrócić 
kobiecie w glowie, a później ją 
porzuce”? Kto to zrobi takich 
rzeczy? Genielmantel tak nie 

steruje. 

w Keniszberg westchnął: 

— Panie Gnat, nie mogie. 
Przyznam się pana, że jak pier 
wszy raz ją zcbaczyłem, to sze 
pnąłem w duchu: ta, albo żad- 
na! Ale kiedy się ją lepiej przyj 
rza!em, io porzyślałem sobie le 
piej żadna, niż ta! 

Przecież ona w ogóle nie jest 
kobieta! CJzie ona ma ten żeń- 
ski wdzi-:? We wąsach? Wie- 
rzaj mnie pan, panie Gnat, że 
doprawdy nie moge. 

— (o znaczy nie mosie? — 
zdenerwował sie pan Gnat. — 
Komu ran będziesz głowę za- 
wracał? Taki zdrowy chłop i 
„nie mosie"? Żebym ja tak 
módl, jak pan możesz! 

-— Nie rozcrodzi się o mo- 
tesz! — jeknzł pan Kcenigsberg. 
— Ty!to o ten Erak peciatu! Ja 


w r'zj nie widzę tej pięknej l 


roi 

Ona jest wielka, jak, bk 
Czy na nią można powiedzieć 
EA Albo: mala Fobiet 


ka, czy, wieszł, 


jw gebe, fo się trzy razy wywró- 
ciłem z koziołkiem. 

— I dobrze zrobiła! Potrzebo 
wała jeszcze parę razy dać pa- 
nu po gębie! Donżuaniec pasku 

ny! Pan się musisz ożenić z 
moją córką! 

— Kto... 

— Pan! 

— Kto... 

— Co „kto“? 

— Kto inny niech sią pójdzte 
z nią żenić, bo ja, fo nie. 

Więc pan stanowczo od- 
mawiasz brać ślubu? 
— Prędzej umrę! 

— No to umieraj pan! — ry 
knął pan Gnat i wyrwał z kie- 
szeni niklową tabakierkę. 


Gondola będzie skonstruowa 
na podcbnie jak wszystkie po- 
przednie gendole użyte do lo- 
„ów s!traiozferycznych. Pierw- 


Pic- 


szą z nich wykonał prof. 
zard, 


Powłoka balonu zbudowana 
będzie z lekkiej tkaniny jedwa- 
bnej, wyrobu krajowego, prze- 
$umowana według meiod opra- 
cowanych przez Wytwórnię Ba 


lonów. 


Porównując zamierzenia prof. 
i nasze odnośnie do 
konstrukcji balonów, widać, że 
zamierzano jedy- 
nie skorzystać z pomysłu nad- 


Picczrda 
początkowo 


budówki. 


Po odrzuceniu tego jedynego 
zzczególu konsirulkcyj;nego prof. 


Piccarda, balon poiski posiadać 


będzie kształt kuli, a więc figu 


ry geometrycznej znanej na wic 
le tysięcy lat przed narodze- 
niem Chrystusa, — Nie będzie 
więc już chyba żadnej interwen 
cji oboej. 

Nad konstrukcją balonu czu- 
wa mir. inż, Mazurek, do wsp'ł 
pracy wciągnięto cały sztab lu- 
dzi skupiony w Radzie Nauko- 
wej, w skład której wchodzą 
nasi najznakomitsi uczeni, — 
Wszystko pozwala przypusz- 
czać, że nasz lot stratosferycz- 
ny spełni swoje zadanie, 


Tajemnica 
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napadu na kasierz 


będzie badana przez Sąd Apelacyjny 


Głośna, a niewyjaśniona w 
Sączie Okręgowym sprawa ta- 
©mn'cześo napada na kasjera 
Poczty Głównej w Warszawie 
(na placu Napoleona), Frydry- 
cha, odbije się ponownym e- 
chom w Sądzie Apzlacy;nym w 
najbliższy poniedziałek. 

Drobiazgowe śledztwo obró- 
cilo się przeciwko urzędnikowi 
pocztowemu Władysławowi Rat 
ingerowi, który c sid 
wieczoru pracował z Frydry- 
chzm w tej samej kabinie. 


Rattinger prowadził dość lek 
komyślny tryb życia, był w cią 
glej potrzebie pieniędzy. Ubóst 
wiany przez kobiety, a trakto- 
wany podejrzliwie przez kole- 
gów — urzędnik Rattinger nie 
wzbudzał zaufania swoim zacho 
waniem. 

W toku śledztwa ujawniono, 
że wyłudzał pieniądze od bab- 
ki pod pozorem, że został przy 
jęty na kursa radiotechniczne. 
Posiłkował się zresztą fałszy- 
wymi dokumentami. 

Kilkodniowa rozprawa w Są 
dzie Okręgowym w Warszawie 
obracała się dokoła zagadnie- 
nia, czy możliwa była obecność 
w gmachu jakiejś osoby, której 
by nie zauważyli przy wy,ściu 
strażnicy, Strażnicy bowiem ka 
tegorycznie twierdzili, że nikt 
prócz Ratiingera nie był obec- 


Na widok tabakiery pan Ke-! Y na sali, do której przylegała 


nigsberg jęknął:  „zastrzelnął 
mnie z rewolwerem" i osunqf 
cię na podłogą zemdlony. 
Powyższe zajście miało ciąg 
dalszy w sądzie grodzkim. 


kabina kasjera Frydrycha. 
Wprawdzie był w sąsiedz- 
twie pokój, gdzie prowadzono 
roboty budowlane, ale pokój 
ten był zabity dzskemi i wyda- 


— Się zapomniałem trochę — | wało się wątpliwe, by sprawca 


mówił pan Gnat na rozprawie 
— z powodu on mnie tak zde- 
nerwował, że leżałem trzy dni 
w łóżku chory. 

— Trzy dni! — odparł z so 
ryczą pan Kenigsberf. — Czy 
o sie nazywa choroba? Napraw 
de chory to ja byłem. On mnie 
"ak przestraczyt z tą tażakier- 


-q. Że przed moim domem ty- 
dzień czasu czekał karawan. 

x 
Sąd skazał pana Gna!a ra ‘x 


mógł go obrać za teren uciecz- 
ki czy też chwilowego ukrycia. 

Sąd Okręgowy uniewinnił 
Rattingera z zarzutu dokonania 
napadu rabunkowego, a skazał 


| go tylko na drobną karę więzie 
|-ią za sfałszowanie dowodów. 


Od tego wyroku odwołał się 
szurator, który prosił o zba- 
'zn.e nowo powolanych świad 
ców i bieglego, 

Sąd Apelacyjny wszystkie do 

«ly dopuścił, 


Ona mi dała raz dzień aresziu z zawieszeniem. | «iuczprawie przewodniczyć bę 


Chmielarz. Oskarżenie popierać 
będzie, jak i w pierwszej iastan 
cji, prok. Zaremba, 

EEEE: - z 


EZPŁATNIE 
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GTRZYMUJE KAŻDY 


W celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. t. „Powszech 
ny Lekarz Domowy' wśród najszersz ych warsiw Społeczeństwa przezna- 
czyliśmy cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trzine rozwią- 
zanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy mcże otrzymać 
pg. naszych warunków nas'ępujące wartościowe premie: 


ZUPEŁNIE DARMO 


zegarki męskie 4 damskie 
bielizna stołowa 
sztuki płótna (po 17 mtr.) 
kupony na ubrania męskie (po 3 mtrj 
kupony jedwabiu na suknie (po 4 mtr.) 
kołdry watowe 
innych nagród jak cenne dzieła literackie i t. p. 
W z-r-w-m C-e-2 Z-T-W= d-Ce 
Kreski należy zastąpić literami w tən spozób, aby otrzymać znane przysło- 
wie ludowe. 
Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życiu, Niema żadnego 
ryzyka — niepowodzenie wykluczone, Każdy otrzymuje nagrodę. 
Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy 
podać czyteiny i dokładny adres,  Adresować: 
Wydawnictwo POPULARNO-NAUKOWE, Łódź, ul. 6-go Sierpnia 16,K 
ŻADNEJ FILII NIE POSIADAMY. 


PUSTAKOWIENIE WSTĘPNIAKÓW 


Wśród rozkrzyczanej grcmady ncz- skrócie „Pemoc Zimowa" i taki właś- 
miaków wstępniaka jedacj ze znanych nie nepis jest na znaczku. 
szkół warszawskich zzpznewała kon-| Dochód ze sprzeczży tefo znaczka 
sternacja. Janek przyszedł do klasy | przeznaczony jest na urządzenie 
z jakimś nieznznym znaczkiem. Wid- gwiczdki dla dzieci na dosierczenie 
niala na nim łopata, dwa kłosy i ja- lepszego jedzenia podczas świąt bez- 


dzie sędzia Kuligowski. — W 
skład Sądu wchodzą nadto sę- 
dziowie apelacyjni Kramer i 


maszyny do szycia 
aparaty radiowe 
rowery damskie i męskie 
patelony walizkowe 
aparaty łotograliczne 
skrzypce i mandoliny 
oraz wielką ilość 


kiś nieczytelny napis, robotnym. 
- — Słuchaj, a gdzie go możra do- 
nzpisane? stać? 


c 

— Bardzo łatwo, W niedzielę, 19 
grudnia będą go sprzedawać w całej 
Polsce na ulicach. 

— A ile kosztuje? 

— Tyle, ile kto może zapłacić. Za 
swój zapłaciłem 50 groszy, jakie do- 
stałem cd mrmusi na drugie śniada- 
nie, Mogę nie zjeść jedncgo śniada- 
nia, ale pomogę komuś kto bardze 
pomocy potrzebuje. 


— Skąd to masz? 

— Gdzie to można dostać? 

— Co to za znaczek? 

— Ile kosztuje? 

Pytaniom nie było konca. Nieznae 
ny znaczek wywołał wśród chłopców 
poruszenie, jak kcżda nowa rzecz 
przyniesiona do klasy. 

Zasypany pytanizmi Janek nie wie 
dział, na które ra/p!ierw odpowie- 
dzieć, zaczął przeto formzlny wy-| Wysiuchawszy cpowiadania Jarka 
ład. czła klasa postznowiła, że n">rosi 

— Wise o tym ża powstzł fzki) rodniośw o penacze i w 
komitet, który r "oclzi z pomszą! wszyszy, jak jeden mąż, kupiy tokie 
bezrobc'nym, zcno.mia'ąc im w zime | seme znaczki, 
pracę i pomer przez Ćesiorczan'ej Oby tylko rodzice przyczylnie o- 
obiadów, wegla, Iorlcih I ©cżyw eme, /'zzurfiows'i r'e względem tej ucla- 


dzieci Komitet ten nazywa się wliy wstępniaków, 


— Pokaż, słuchajno pokaż co tam 


gate zl 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
spawski, Antoni Olgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
i przeniósł się tam ze swoją żoną i córką do miasta Grozny. 

Tu epotkało Olgińskich wielkie nieszczęście, 

Grasujący od paru lat w okolicy herszt bandy zbójeckiej, 

„Chan, porwał ich ukochaną jedyraczke, Martę. 

Selim-Chan, jeszcze jako młody chłopiec, przebił kindża- 
łem olicera rosyjskiego, który rzucił wię na piękną żonę Jeli. 
ma, iy ją wziąć przemocą. 

a to zabójstwo Selim-Chan zoetat skazany na dwadzie- 
ścia. Red à 5 
6 mu się w ogromnie pomysłowy sposób ucjec z Sy- 
biru (jako „nieboszczyk” został wywieziony w trumnie). 

Po powrccie do rodzinnych stron Selim zorganizował ban- 
dę wiernych mu, nieustraszonych Czeczeńców, którzy postawili 

ie za zadanie „romizielać pieniądze bogaczy". Porywali iu- 
dzi bogatych, a otrzymywany nich okup pieniężny rozdawaii 
ubeginr mieszkańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tytu- 
łować Selim-Chanem. . 
i tym czasie Marta, żona Selim - Chana, urodziła 
Śziecko. Selim - Chan stał w izbie sakli ogromnie wzruszony 
otrzymaną radosną nowiną, gdy wtem zauważył, że przez 
okno sakli wsuwa się jakaś głowa ludzka o przenikliwym 
spojrzeniu. . 

Był to stary Czeczeniec, który poprosił o jałmużnę. 

Po tym Czeczeniec, obejrzawszy najpierw dokłądnie 
waklę, w której znajdował się Selim - Chan, opuścił 
ezybkim krokiem wieś i udał się do Wiediena. 

OQxazało się, że był to jeden z tajnych agentów, wysła- 
mych na poszukiwanie Selim - Chana. Doniósł on księciu Ka- 
rałowowi, że Selim-Chan ukrywa się we wsi Naul. 

W wyższych sferach wojskowych odbywały się stale na- 

sprawą schwytania Salim-Chana. Na jednej z ta- 
kich narad oficer Kibirow oświadczył: „Ja sam jeden podej 
muję się schwytać albo zabić Selim-Chana". „Ale jak?" 
zawoła'i obecni, 

Ale Kibirow nie chciał wyjawić swego planu. Tłumaczył 
ię tym, że dla dobra sprawy nie może nikogo wtajemniczać 
w ewoje zamiary. 

Przez dwa miesiące Kibirow przebywał w botelh: w 
Kijowie, nie wychodząc prawie na miasto. Zapuścił sobie 
przez ten czas brodę, a tym, zakupiwszy znoszone, stare 
ubranie, wyjechał na Kaukaz. z 

Selim-Chan kazał Kibirowi złożyć przysięgę, że będzie 
yaweze walczył w obronie biednych górali, i będzie wiernie 

3 Selim-Chanowi. Po tym Kibirow usiadł między ludźmi 
Selim-Chang. Tymczasem Czeczęniec imieniem Halal, stojący 
na straży na ekale, przyprowadził do Selim-Chana jakiegoś 
Głuchoniemego starca, który przechodził obok drogą. 

Nie móżna było w Żaden sposób dowiedzieć się czegoś 
ed starca, chociaż Selim-Chan umiał rozmawiać na migi z gtu- 
chomiemym. Podejrzewając, że starzec nie jest naprawdę głu- 
choniemym. ale gra tylko taką rolę, Selim-Chan posłał go 
e Halalem do wsi Dariak, do niejakiego Szamana. Szaman 
miał zatrzymać u siebie starca i wybadać go porządnie. 

Tymczaszm minęło kilka dni, a Se!im-Chan nie przy- 
jeźd: |. r ioś dnia zjawiła się przed saklą Szamana Marta, 

Mai. or'cosif> Szamana, żeby jej pokazał głuchonieme- 
go starca. S> rr ko: trzymany w zamknięciu w komórce. 
Spat właśnie na w: :7 «ana, Marta poznała w nim ewego 
ojca, chociaż twarz cs Lela ogromnie zmieniona. Wywarło 
p niej ogromne wriż:zie. drżała cała. Zbladła, wyglądała, 


= 


ora. 

Szaman szybko pochwycił Martę na ręce i zaniósł ją do 
ebaty, gdzie ją ocucono. 

Nagle dał się słyszeć tetent kopyt końskich. 

Był to wysłannik Selim-Chana, który przywiózł od Cha- 
Ra list dla Marty. Selim-Chan donocił, że będzie mógł przyje- 
chać do Marty dopiero za kilka tygodni i prosił, żeby Szaman 
sam urządził sąd nad przysłanym mu głuchoniemym starcem. 

Tymczasem Kibirow pozyskał eałkowite zaufanie Selim- 
Chana. Pewnego dnią Selim Chan powierzył Kibirowi ważne 
zadanie do spełnienia. Kazał mu napaść na czele dziesięciu 

na willę pułkownika Tim'riazewa i porwać gó celem 
tz ża okupu. Kibirow znał dobrze pułkownika Timitiaze" 
wa j wydawało mu się, że popełni wielkie przestępstwo, jeżeli 
napadnie na jego willę, Korzystając z tego, że siedział z Selim- 

em w pewnym oddaleniu od pozostałych jego ludzi, Ki- 
hirow postanowił go zastrzelić i sięgnął już ręką po rewolwer. 

Potem jednak Kibirow poniechał tego zamiaru w obawie, l 
Że ludzie Selim-Chana ukryją przed całym światem śmierć 
swego wodza i pod płaszczykiem imienia Selim-Chana będą j 
padal napadali na bogatą ludność Kaukazu. Kibirow postano- | 
wit zastrzelić Sęlim-Chana tylko w obecności obcych ludzi, 
na oczach wielu świadków. Kibirow musiał spełnić rozkaz | 
Se:im-Chans. Na czele dziesięciu ludzi wyruszył do willi Ti- 
miriarewa. 

Po obezwładnieniu dwóch Kozaków, pilnujących willi, 
Kibirow wraz z dwoigiem ludzi ze ewojej Í 
cicha dę sypialni Timiriazewa. Škierowali 


wT bicrow stena? 
mA 
Ëm - Chanem, Timirlażzew porwał 
sobie oos miłując ypomnieć. 
Na rozkaz Selim - 


grupy wślizgnęli się 

rewolwery w jego 

z pojmanym pułkownikiem przed Se- 

p wciąż na Kibinowa, jakby 

eć 

m - Chana Kibinow wraz z Achmedem czło 

wiekiem r bandy Selim-Chana, zaprowadził Timiriazewa do 
waj Korbek, do Czeczeńca Chadżina. 


Jug w obecności Chadżina Timiriazew mówi cicho do Ki- 
oficera 


! „Czy mie ma pan przypadkowo 


Kinowa ?", 

Kibirow nie stracił jednak panowania nad sobą, 
słysząc tó pytanie Timiriazewa. 

Aby nie wywołać u obecnych na,nmiejszego na- 
wet podzjrzęnia, Kibirow zaczyna krzyczeć: 

"= (o9-0-0?... tam mruczysz pod nosem... 
Nic nie rozumiem... 

— On pewnie zmysły postradał ze strachu — 
śmieje się Achmed. 

— Co to za język?... — pyta znów Kibirow, ! 
czując jednocześnie, że krople zimnego potu wystę- * 
pują mu na czoło, 

— Nie, nie... Ot, tak sobie... — mówi urywaany- 
mi zdaniami Timiriazew i milknie, 


ZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA $> 
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„Widocznie się mylę... Wydaje mi się tylko 
— myśli Timiriazew. — „Ale przysiągłbym, że to 
glos oficera Kibirowa... Co za podobieństwo, mój 
Boże..." 

Chadżin jest posłuszny Kibirowowi. Umieszcza 
pułkownika w jasnym pokoju o jednym oknie. W sa- 
kli Chadżina nocują również Kibirow i Achmed, — 
Należy dobrze pilnować Timiriazewa. 

Nazajutrz Kibirow pyta Timiriazewa, czy gotów 
jest napisać do swojej żony list z prośbą o przysła- 
nie za niego okupu. 

— Mogę napisać, żeby dała dziesięć tysięcy ru- 
bli. Więcej pieniędzy nie mamy. 

— Pisz tak, jak ci kazał Selim-Chan! Dwadzie- 
ścia tysięcy rubli, słyszałeś?! 

— Mie będę prosił o rzeczy niemożliwe. 

—— To zginiesz! 

— Więc gotów jestem zginąć... — odpowiada 
spokojnie pułkownik. 

Kibirow czuje dziwne ukłucie w sercu. 

— Chodź więc, zaprowadzimy cię z powrotem 
do Selim-Chana. Niech on postanowi, ce z tobą zro- 


‘bić, — oświadcza po namyśle Kibirow. 


Kibirow widzi już na sobie badawczy wzrok 
Sęlim-Chana. Ma wrażenie, że wzrok ten przenika 
go na wskroś... Zimny dreszcz przebiega jego ciato. 

— No, dlaczego milczysz? — pyta Sel.m-Chan. 
— Nie masz odwagi, co? 

— Chanie, jestem dumny i szczęśliwy, że zło- 
żyłeś w moje ręce decyzję w sprawie, która należy 
do ciebie — mówi Kibirow. — To pokazuje mi, 
Chanie, że pozyskałem twoją sympatię i największe 
zaufanie. Wydaje mi się wiąc, ża pierwszy mój wý- 
rok, który wydaję, powinien być przzpo,ony miło- 
sierdziem, My, Czeczeńcy, powinn:śmy pokazzć, Że 
jesteśmy wielkoduszni w swoich czynach. Diatego 
też sądzę, że tym razem pw.nniśmy pójść na rękę 
pułkownikowi. Niech zobaczy, że u Szlim-Chana pa- 
nuje sprawiedliwość!... 3 

— Aha, — uśmiechnął się szeroko Szlim-Chan, 
kiwając głową z pewnym podziwem — Mangez jak 
mędrzec, słowo daję, jak medrzec!... Lubię to, Alt... 
Podobasz mi się... Dżigit z taką giową może wiele 
zdziałać... No, dobrze. Zgadzam się, Ali. Każ puł- 
kownikowi napisać, żeby przygotowano dziesięć ty* 
sięcy rubli! 

Kibirow uczuł, że ciężar spada mu z serca. Po- 
chwały Selim-Chana uspokoiły go w zupałności. =u 
A więc nie ma obawy — Szelim-Chzn nie żywi naj- 
mniejszego podejrzenia! To doskonale! Jeżeli tak 
się sprawa przedstawia — to będzie się możną 
wkrótęe wziąć do właściwego zadania. Teraz da się 
osiągnąć ocl, który sobie postawił: schwytać Selim- 
Chana żywcem! 

Kibirow zbliżył się do Timiriazewa, który je- 
dział w oddaleniu pięćdziesięciu kroków mniej wię- 
cej. Oznajmił pułkownikowi, że Selm-Chan godzi 
się na dziesięć tysięcy rubli ckupu. 

Timiriazew pisał drżącą ręką: 

„Droga Żono! Daj Selim-Chanowi śpi 
sięcy rubli. Mojemu życiu grozi niebezpiecze 
Jeżeli dasz żądane pieniądze, będę wolnyl” 

Posłaniec zaniósł natychmiast ten li$cik do pa- 
ni Timiriazew. Selim-Chan wyznaczył jej teymin 
dziesięcio-dniowy i kazał w oznaczenym czasie po- 
łożyć pieniądze, w miejscu, które jej wskaże. 

Po upływie tygodnia Selim-Chan wysłął jednę- 
go ze swoich ludzi w oznaczone miejsce, aby Spraw 
dzić, czy pieniądze już tam leżą. Człowiek wrócił 
z jakąś paczką, którą tam znalazł. W paczce było 
dziesięć tysięcy rubli! Paniczny strach przed Se- 
lim-Chanem wciąż działał na ludzi, tak, że żona 
pułkownika carskiego szybko spełniła jego rozkaz 
i złożyła żądany okup. 

Gdy Selim - Chan otrzymał pieniądze, zawez- 
wał do siebie Kibirowa i powiedział do niego: 

— Zawiąż oczy temu rosyjskicmu pułkowniko- 


ty- 


listwy. 


ł wi i wyprowadź go na drogę, którą się idzie do 


1:mu.azew pisał drżącą ręką. 


Puszczają się drogę powrotną. Gdy słońce stoi 
już wysoko na niebie, przybywają wszyscy trzej — 
Kibirow, Achmed i Timiriazew, — do obozu Selim- 
Chana. ZE 

— No i co, już napisałeś? — pyta Selim-Chan 
'Timiriazewa. 

Kibirow oznajmia Selim-Chanowi, że pułkow- 
ij napisać list, ale tylko o dziesięć tysięcy 
rt 

— Targujesz się? — spogląda Selim-Chan ost- 
rym wzrokiem na pułkownika. 

— Gotów jestem dać okup, ale nie mogę dać 
więcej, aniżeli posiadam. 

Selim-Chan milczy przez dłuższą chwilę. Za- 
słanawia się, jak postąpić. Nagle mówi do Kibirowa. 

— Słuchaj, Alil Masz przecież głowę na karku, 
więc rozsądź ty teraz tę sprawę. Zobaczymy co ty 
powiesz. Czy mamy zastrzelić tego wroga ludu cze- 
czeńskiego, czy też przyjąć od jego żony dziesięć 
tysięcy rubli. No i co powiesz, Ali?... Czegoś się tak 
przestraszył? 

Kibirow rzeczywiście zbladł nieco. Biysnęła mu 
myśl: Może Selim-Chan chce go w ten sposób wy- 
próbować? Może ma jakieś podejrzenie i chce się 
w ten sposób przekonać, czy podejrzenie to jest 
sluszne? A może jemu, Kibirowowi, tylko się tak 
wydaje? Jest przecież stare przysłowie, że „na zło- 
dzieja czapka gore". 

Ale co teraz począć? Jak postąpić? Co odp 
wiedzieć Selim-Chanowi? A odpowiedź musi dać 
i to natychmiast. W przeciwnym razie przenikliwe 
oko Selim-Chana może dojrzeć na jago twarzy zmia» 
nę, którą wywołuje straszliwa wałka, tocząca się 
teraz w jego duszy. 


Wiediena. - 

Powiedz mu, że jest wolny! A's słuchaj! Alil 
Dam ci ważne zadanie do spełnienia. Nikt się z tæ- 
go nie wywiąże tak dobrze jak ty. Gdy będziesz 
szedł z pułkownikiem  Timiriazęwem, postaraj się 
wydostać od niego niektóre rzeczy. Po pierwsze — 
dowiedz się o ich przygotowaniach do schwytania 
mnię. Słyszałem, że znów przygoiowują się do ak- 
cji na wielką skalę. Ale najważniejsze, Ali, na;waż- 
niejsze.. wydostań od niego, czy oni nie przysłali 
szpiegów do nas! Słyszałem, — dodał cicho Selim - 
Chan, — że ten, pies Micheiew chce wspchnąć do 
mojej gromady, kilku szpiegów. Tą wiadomość mu- 
simy sprawdzić, rozumiesz? Weź się do tego c©©':eż- 
nie. Myślę, że mogę na tobie po!egać, Ali, prawda? 

— Oho, Chanie! — zawołał Kibirow, czując je- 
dnoczęśnie, ż2 serce jego bije mocniej. — Już ja bę- 
bę wiedział, jak przycisnąć tego pułkownika do mu- 
ru. Mam plan, Chanie, — dodał po chwili z uśmie- 
chem Kibirow. — Będę udawał przed pułkownikiem 
carskiego oficera... Wymyślę już jakąś historię... 
Opowiem mu, że przystąpiłem celowo do twoich lu- 

i, aby szpiegować w twoim obozie, że wysłał mnie 
tu Michejew w tajnej misji. Ten pułkownik z pew- 
nością nabierze do mnie zaufania... Prawda, Chanie? 
To dobry plan?.., 

— Oho, Ali, rozumiesz się na takich rzeczachi(— 
zawołał Selim - Chan. — Ale powiedz mi, czy po 
trafisz odegrać taką rolę? On musi być w zupeł- 
ności przekonany, że jesteś szpiegsem, bo inaczej nic 
się nie uda. Rozumiesz? 

— Rozumiem... Rozumiem... — odpowiada Kibi- 
row i eztie, że wszystko zaczyna mu wirować w 
głowie... Sam się teraz boi, że unadnia lada chwila 
na ziemię... 


Daleay ciąć itso) 


4-iy dzień ciągnienia 3-ej klasy 49-2) 


lill ciągnienie 
GŁÓTYNE WYGRANE: 
Główna wygrana zł. 100.000 na ar. 

111,630 

ZŁ 15,009 na nr. 65916 

ZŁ 5099 na ar. 63927 

ZŁ 2.000 na n-ry: 40258 
166473 

Zł. 1.600 na nry: 100480 44151 44321 
158059 124391 128973 157204 

ZŁ. 500 na n-ry: 143875 44871 71915 
55478 

400 zł, na nr: 2194 8663 12310 12802 
22650 26643 58636 70959 12272 75867 
95255 95375 141702 146096 158835 
162088 177708 

300 zł. na nr.: 885 3859 31864 32725 
42860 50222 53932 64047 71517 102640 
119235 125921 130358 133594 141514 
161819 167290 169393 169545 177297 
177725 197543 

250 zł, na nr.: 5785 5018 5478 20572 
24973 2365 32539 32639 37650 41436 
43423 49317 54236 60780 65609 65720 
72195 74896 84191 92801 97380 10062Ć 
106188 109239 114639 120053 122280 
121318 142609 142455 144765 153643 
161015 179261 196930 189297 

Wygrane po 200 zł: 

759 1480 2871 195 3194 547 608 987 
4015 35 299 5410 557 6466 7165 848 
8231 539 903 9047 96 403 

10353 454 621 11284 12130 374 927 
13637 901 14081 395 534 9815372 967 
16229 369 480 976 17599 604 18071 132 
283 382 19161 287 333 661 874 962 

20184 21891 22075 186 470 529 677 
155. 23144 24813 916 17 25406 26790 
902 27805 28331 444 507 89 6285 65 
20457 95 510 735 68 869 989 

30149 61 31163 456 32272 372 33613 
34674 856 91 35092 36182 3/137 66 
38055 372 944. 39505 989 

40255 408 42293 739 43380 45164 380 
740 935 46068 150 359 952 47175 410 
s1 48037 343 805 76 921 87 49159 72 
63 

50280 651 759 848 51079 566 52028 
261 89 442 911 54204 93 961 55197 782 
4 57012 58101 37 388 913 63 5%031 
59 

60078 328 962 61562 62129 356 634 
995 64320 65407 713 66017 34 381 
67195 63329 598 788 

10266 71667 72103 580 694 974 73435 
862 934 52 74341 75001 807 76023 572 
84 893 998 77321 407 503 78635 854 
70187 205 

80495 81633 748 82137 939 83695 832 
84746 26000 87 769 87749 847 88295 
952 89447 

90985 463 723 44 91608 61 971 92651 
93017 63 89 411 58 602 94011 433 780 
89 865 966 95470 539 96334 83 97 654 
53005 497 667 834 99178 204 307 585 
166 

100841 101706 831 102040 103327 98 
663 796 104111 399 840 105433 38 561 
819 106359 676 875 107077 132 594 
108127 51 681 102655 719 

110113 593 625 9% 111039 265 402 
112405 52 113886 114462 737 72 115015 
548 773 116500 32 639 973 117270 199 
118017 427 883 119251 325 685 = 

120523 868 121014 203 645 701 
122097 123073 292 129216 629 84 136 

130406 766 131892 132100 489 133297 
327 469 134102 219 553 135000 57 694 

"126217 98 329 629 853 957 138759 
139212 

140497 141023 150 339 142276 671 
143490 619 743 879 145924 34 146130 
637 816 147131 149149 757 927 

150419 613 78 813 152357 423 601 
52 742 153205 64 435 694 815 154108 
436 990 155094 247 318 797 156057 
220 340 911 157199 889 158598 907 
159090 727 

160422 806 161476 18 750 162233 
464 723 163534 71 164418 953 166648 
53 160164 307 461 72 947 

170542 873 171660 925 173677 174937 
175119 468 176694 884 177071 414 
178224 43 774 834 179060 121 377 

130523 181741 978 182175 429 656 
183374 496 717 161939 185160 705 977 
186074 117 272 615 839 78 187390 579 
748 913 188041 83 242 74 741 189780 
807 60 901 

190639 191830 69 
193878 194064 255 712 

Wyśrane po 50 zł.: 

329 851 1311 816 2539 47 609 678 
937 3622 4005 543 734 

10194 262 68 568 11598 946 12131 
191 854 13722 14173 710 16173 18076 
723 974 19096 455 

20296 434 812 21530 733 22160 328 
13728 54 25583 26459 27017 28217 
29029 393 .503 

238056 31406 719 33497 841 353666 
714 924 26228 368 697 37952 66 38123 
203 841 z 

40014 67 328 41320 45 679 528 630 
ną5 42447 634 44054 902 45287 334 
079 84 46729 54 47543 48064 19044 390 

1080024 321 549 51325 82_760 53112 
457 764 698 52243 742 54143 467 55117 
373 629 973 55174 2331 543 786 57135 
129 737 53059 515 59803 


121319 


192377 712 63 


34067 969 59 65201 823 65899 67291 
68115 69432 637 767 

10271 617 71544 72467 708 73077 
369 74559 75192 217 484 655 73642 
81505 852 82010 349 533 63 692 

500 64962 853804 86663 87019 

337 589 618 88725 

23011 22 875 953 91038 839 92083 
433 93268 320 837 943105 545 -95035 
336 946 96356 465 97469 523 44 99198 
451 905 

100176 470 101141 343 59 104198 
427 105363 472 105127 310 107030 
165 322 108554 814 109141 546 827 

110123 233 780 £53 58 112115 115145 
95 204 693 912 116184 659 117318 311 
32 119155 655 764 119613 971 

129756 121645 122086 97 563 777 
123195 124337 126688 127785 867 
125513 658 129143 255 350 89 

130557 943 123260 890 89 021 134393 
969 135197 589 136114 288 138199 
139211 375 

140052 275 141211 727 931 142011 
143677 144720 145759 146389 147366 
965 1487767 149299 3B1 484 

150783 151830 152144 69 416 729 77 
814 153183 777 815 154565 871 155036 
155378 307 156233 157282 159207 

160256 87 605 611570 162529 885 
163153 619 164357 493 793 165261 83 
776 167224 655 966 168179 298 761 
169534 

179750 982 171303 173454 87 643 
846 88 174937 175045 423 803 176999 
177197 275 178083 485 179140 645 763 

189970 88 576 833 977 181138 756 70 
182103 675 183319 802 184274 875 
185186 114 330 186035 256 79 429 75 
937 137345 875 188405 742 89 987 

190718 191155 307 565 767 81 192008 
289 600 972 193523 858 194233 


Mi-cie ciągn'enie 
Wygrane po 200 zł.: 


121 1331 666 2806 3209 368 675 
41748 5843 7008 8063 9813 911 

10165 500 12340 631 13602 14072 91 
123 81 841 15506 53 799 16227 73 79 
717 64 75 17641 994 18136 300 472 
19208 

22678 756 23704 24572 25432 570 
26475 27387 23008 216 29096 

30281 32529 33980 775 35252 36473 
100 38436 47 656 39500 
aż 0 41319 890 44008 581 90 48344 

50262 98 480 51884 52269 554 53434 
złej 53434 56632 889 57182 484 633 

60067 235 61255 62171 322 445 637 
63375 64027 375 66058 493 863 67539 
68063 9006 425 561 

70873 72759 74189 757535 76433 897 
77610 78238 316 442 79466 848 

81972 83520 84613 85064 174 453 
627 86820 575 945 88430 89895 

91271 792 92065 271 722 98 93798 
oz 820 68 97555 98899 99446 88 650 
20 

101284 103404 104062 810 65 106037 
107647 108327 68 437 709 109588 

110701 111124 997 113519 89 114353 
116015 579 866 117005 958 118348 906 

120490 532 95 122639 123127 3. 
810 124139 125554 126279 129521 45 

130006 131163 333 133 6741 
136003 760 947 138122 


(23 
sw, 


134468 


1 146337 636 148221 149063 272 389 
150595 151922 152450 65 669 832 


155240 555 727 156976 157720 158199 | 


793 998 159206 

163553 769 164302 556 744 165485 
97 534 166076 535 167653 169485 598 
170237 671 757 171291 975 175207 
7 176983 177406 201 59 
180444 507 181470 182259 183164 
184599 818 37 135442 755 78 974 1862 
94 347 188165 188979 

193004 

Wygrane po 50 zł.: 

680 787 1925 2625 919 44 3485 706 
4419 6012 599 649 959 8723 9442 

11904 12019 59 842 14055 156 216 
15544 16944 18538 19454 861 

20920 35 21103 21 22369 546 721 
23087 533 24572 25335 2669371937 

31694 821 32037 33079 43109 35963 
37128 201 39887 

40381 902 64 41499 42252 44562 960 
46053 47254 48014 156 

50352 54014 55611 58936 59724 

60615 62037 705 936 64173 527 65348 
547 66047 331 6%%03 308 

70079 839 913 73265 74161 
404 76194 78967 79105 568 741 

80839 81392 85831 86270 536 616 
87253 334 £8036 89250 460 

90176 92524 912 93555 95688 935 
96162 293 320 775 97101 92673 

100373 101852 103995 142 229 403 
105165 753 1056% 881 107354 838 
108112 13 748 
112716 115472 962 11693 3135 117780 
118772 837 119232 972 

120129 121387 956 70 123219 12597 
126453 528 - 

131759 131750 61 132012 133501 773 


} 20 


75335 


60533 62 690 61138 460 62750 847 314603 135733 133008 137296 138636 


140204 141542 142078 143964 144152 , 


143297 144080 601 
5543 147188 149166 

150749 151946 152192 153741 
155907 156131 533 1575683 
159372 

151238 987 163646 164249 599 166903 
639 

170181 175228 176552 177007 40 204 
3896 178233 641 179068 

180337 182069 155196 394 189248 

1%0502 191158 371 192436 


IW-ie cą mienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


53 145194 557 


| 


Stała dzienna wygrana 20.009 zł 


na nr. 76217 . 
10030 zł. na nry: — 11351 167736 
5000 zł. na zry: 66555 151750 
20060 zł. ra mry:—"328 51612 197224 

123878 123645 154666 104209 
1000 zł, na rry: — 147706 173973 
590 zł. na nry: — 10419 23513 27271 

60154 63469 61264 93122 102522 

137797 144277 153239 156009 
309 zł re nry: — 10575 20433 56790 

58494 66304 67303 96457 105242 

183683 
250 zł. na sry: — 1513 3717 5520 

15796 40441 97938 99736 152419 


157951 


Wygrane po 290 zf.: 
9470 545 623 742 1195 219 781 927 


923 
15359 


| 


j 


lote:ll 


3093 31142 33009 37426 796 38167 
32440 624 39195 43223 231 44162 651 
46915 47050 405 515 C11 42475 47532 
E6659 663 752 51437 633 52032 9% 
53229 51166 563 636 55053 671 714 
57413 52247 52212 544 813 903 

69213 62311 986 66205 724 65489 
63176 254 409 835 931 69271 

FOINNE DA TO" S312" *571 919 
74524 77091 159 365 567 78479 52! 
79563 

80194 547 737 81157 522 91473424 
891 £4324 961 85701 932 £6359 73 832 
83525 539 
99392 01449 664 92281 553 CIOE 
455 716 94715 96512 97566 93432 876 
90454 534 946 

100521 €03 101951 
105536 934 107279 604 
109765 833 

110105 432 23 112925 552 993 1137296 
114011 150 115977 116078 117046 816 
119259 

123207 126 167 671 255 931 
123031 129459 €44 369 

131100 132406 134191 934 136340 
721 137945 130919 779 139938 

140/67 76 €57 141161 142341 606 
143536 144456 903 145055 146253 569 
001 147319 135292 

159129 919 153041 154277 956 155275 
600 156357 157699 159882 

160563 161211 554 558 162403 163223 
161139 403 73 165042 256 165232 


102779 105718 
103167 711 


127457 


2255 405 592 4434 985 5233 29 626 73 | 160617 703 167521 746 


1765 6123 703 7006 625 8257 
10024 459 505 611 723 931 

12403 13036 15573 16535 

483 2345 19020 358 
20249 21153 22035 384 912 24593 


25050 742 26001 903 23723 29767 942! 194733 


pa PRZE 


Miodociani 


17074 8! 


418, 


ZIĘBIENIU 
GRYPIE;:KATARZE 


174791 929 171407 655 172240 173767 


11249, 993 175177 722 171022 173164 


160534 194229 €43 MEI 
182225 626 £12 61 159117 935 
191016 927 


185732 


192669 193167 815)" 
ę 


rabusie 


Ml 


WYGRANA 


l 10.600 n N. 60703 


padła w IHl-cj kl. w szczęśliwej 
kciekturze 


JULIANA LANGERA 


Warszawa, Morsza'kowska 121, Dwoe 
rzec Główny i Śrecaizawy, Wole 
ska 13, Trrgcwa 46. 
Pcznzń, Sow. Mielżyźsizicgo 21. 
koc" || WEB _ NE E o E "| 
VWvśrerąę no PA zł: 
571 2173 34 3916 40-0 747 644 
7213 8062 9416 

10471 278 13297 931 
17827 912 19185 953 

29031 21635 22055 773 22067 24439 
24723 25191 574743 273315 27242 

20194 32627 33982 33551 39176 67 

LOEn ROL 41949 401492. 25) 44 574 
725 25015, 47505 43213 455 671 49799 

52072 51316 "e3 (52778 -53%7 320 
TEG 742 945 572582 624 703 73 52265 
69 ©42 
62173 E54 62015 32 749 51243 752 
Sw ASK 65540) BTOFEZ i 
71923 106 72273 964 73358 7766 
70114 

0213 71024 152 £2323 83186 -81698 
023 87279 pov 

91303 675 9206) 672 05 03713 24681 
CIl 603 05 oreg8 023 « 

100611 101779 102417 1032790 104054 
257 635 105573 105432 63 94 102398 
4453 : 

111434 112237 630 114211 536 -850 
116017 73 110673 

170525 121726 122791 123494 "719 
195273 127231 717 82 122363 127432 
49 i 


14455 959 


GZ 


139263 EOJ 724 177011 132351 135093 
166071 137572 133055 459 15016? 
141563 765 142437 £35 14790551 14190 
677 777 933 146127 537 147608 149028 
IR PSSE 
179124 171081 154011 903 1564%0 
461 155613 
161025 629 163791 151904 1566364 
167033 „369 449 708 697 918 157173 
1705$ 174501 177357 170157 £3? 
182504 18475 175721 197095 189836 
4 O0Z71TAGOM DĄ 104235,346077 


finge UHNOSY OXMNOR O: e. VC 
brońumy śię nei wyglo dem, 


okradali kupców w bały dzień 


ne 
STe” 


Od dłuższego czasu na t 


nie Wadowic grasowała szajka werszł. 
którzy w  bisły|byli: W 


złoczie:ów, 


wych kupców. 

Władze t 
|wszczęły energiczne dochodze- 
nie i w końcu ustaliły, że kra- 
dzieży dokonywa banda mlodo- 
cianych opryszków, na której 


dzień okradali sklepy mie,sco- | c szek 


przeciw wszystkiemu, 
czył ze wzięcie Ksiad 
i do pozywieni 


Kasę Słodową kneippa 


czele stał 13-letni Tadeusz Uni- 

Wspó!nikami jego zaś 
ładysław Lipowski, Fran 
Bywalec, cbaj mieli po 


13 lat, oraz 11-ietni Władysław 


bezpieczeństwa | Mikołajczyk. 


Uizci złodzieje przyznali się 
do óGokconania caiego szeregu 
kradzieży, a m'anowici2?: u rze- 
źnika Michałka 


"(74 afi 1 É 
rzeciw gorseone 4., 
J į stojącynu kofnierzorń, 


iska i szkodzi. wal: 
Do odzieży 
On 


co uc 
z Knelpp. — Do 
a wnosił udoskonalenie..-. 


doł nam prawdziwą 


[ 


Hr. Wiel polska w więz eniu 
Czeka już 4 m tąte na ekt ostar'enia 


Od chwili aresztowania hra-| szcze rie wie za co ją uwięzic- 


biny Oktawii 


Wielopolskiej,| no. Władze niemieckie oświad- 


minęły cztery miesiące. Dotych| czają, że dowie się o tym z alc- 
czas przebywa ona w więzie-|tu oskarżenia, a ponieważ aktu 
niu berlińskim w Moabicie i|tego jeszcze nie sporządzono, 


nie wie co ją czeka. Nie spo- 
rządzono jeszcze bowiem aktu 
oskarżenia í hrabina nie wie 
czy śledziwo zostanie umorze- 
ne 1 opuści oną więzienie, czy 
też będzie sporządzony ak* 3- 
skarżon'a į stanie przed sądem 


niemieglzin. 


„ Władze nicmieckie zapowia- | dzice jest zaa'poielztowona su- 
zostanie w|ma 43.000 zł, na rzecz hrabiny 


dają, że śledz'wo 
tych dniach ukor-zonó. Hrabi- 
na Wielopolska dotychczas je- 


nie wie jakiego przestępstwa 
dokonała. 

Mąż arecz'owanej, hrzbia Jó 
zef Wiotczchi g'rra się uzy* 
szat per SlEe + rósztggnej dia 
rogcyzenia, S21£. RORSREZ Ba 
TUT 22a. Bogi 0, CH 


7. 


Waelorziektej, małżeno jej za- 
biega o zwrot tych pieniędzy. 


skradli z kasy | Zna 


sklepowej 90 zł, u Blumenfel- 
dowej 8 zł, u rzeźnika Śmiesz- 
ka 30 ks. lielbas, oraz u Resne 
a 20 zł, 2 srebrne zegarki i je- 
den złoty. 

> Kradzieży dokcnywali cni w` 
lość wyrafinowany sposób. Za 
toren swej działalności -cbiera- 
li takie sklepy, przy których 
'dowsło się micszkanie kup: 
ca i gazie byty dzwenki alarmo 
we. Wchodząc do takiego sk'e- 
pu, iedzn ze złodziejaszzów ku 
pował za kilka groszy jakiegoś 
towaru, otwierał z powroiem 
drzwi i jednak n'e wychodził i 
kusał pod drzwiami, zostając 
riepostrzeżony przez właścic.e 
la sk'epu. Kupiec przypiszcza- 
jąc, że nikogo nie ma w skle-. 
pie wchodził áo mieszkenia, a 
wówczas złodzieiaszek wracał i 
zabierał co się alo. Na cza- 
tach stali jego wspórnicy, z któ 
rymi następnie dzielił się łupa- 
mi. 

Władze przypuszczajec, Że o- 
prócz tych krzzzicży, do któ- 
rych młodociani złcdzicjs przy- 
znali się, dckcnali cni jeszcze 


całego szeregu innych.— Na to 
wskazuje sposób ich dokonania. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


anm aa KRONIKA KRAKOW AfFzzyire ceny 


d sa k czysto wełniane 
mi wieczorem Kajus Cezar Ka : Git + . 124) 7% 
gala. Swetry damskie modelowe 


(zamiast ak: . 16—) 10.80 


"TEATR BAGATELA 26-ta rocznica konsekracji Swetry dziecięce według wzo- 


Rewia „Bądź wesół codzienie* ru wiedeńskiego we e 5.80 


oraz film .,Barcarola* ks. Metropolity A. S. Sapiehy PR NS > pn A 


Szale wełniane kamgarnowe 
Teatr Zw. Młodź. Przem. ul. Skarbo 


; WE ka Ą wi ZE (zamiast "o. a — 650)" 2:00 

wa 2, wystawia w Ez Baśń dra W katedrze waweiskiej z ©j mę. > d 4 LA Na zakońezenie ka sdi Reformy wełdianć (zamiast 5.) 3.90 
patyczna pit wZłoty kwiat” kazji 26-letniej rocznicy konse| W czasie nabożeństwa Śpie- zaintonowano „Te "2S zz a eon aae ie SPI 
Początek o godzinie 18-tej. kracji J. E. Ks. Metropolity A-| wał chór alumnów seminarjum Równocześnie rozbrzmiały Bonjou tikmek SENS ZAŃ8.06 
dama Sapiehy, ks. biskup Ros-|pod batutą ks. Wargowskiego. | dźwięki Zygmunta. Pyjamy ciepłe . . 8.90 1290 15.80 

REPERTUAR KIN: pond odprawił pontyfikalną su Torebki damskie, rękawiczki, pończo- 


chy, apaszki, szlafroki męskie, koszu- 
PE WAKE O C D ||. urawaty, swetry i pledy podróżne 
APOLLO: Zbudź się i żyj -e l nalam d , 


> wy dużym wyborze: 
ATLANTIC: Legia zatraceńców 


mow: Mu "*" | Sensacyjny proces referendarza |Juliusz Nacht 
ŚWIT: Dama pikowa KRAKÓW STRADOM 5, 


WANDA: Jego złota rybka Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowej w Krakowie 


UCIECHA: Nieusprawiedliwiona godzi- 
na”. 
SZTUKA: Lot skazańców 


Wczoraj miał zasiąść na ła-| czących dzierżaw restauracji, tauracji przy ul. Szpitalnej l Mowie OSTY 
wie oskarżonych przed sądem | kiosków, bufetów na kolejach, rąz wbarze „Locarno“ na Prąd 
w Krakowie mgr. Stanisław | przyjmował od Stanisława Ku miku, płacił za osk Zguta należ 
Radio Zgut referendarz Dyrekcji Ok-'mali i Ludwika Sroki, starają” | ności za przejazd automobila- Zdniem 15 grudnia 1937 r. P. K. P. 


Lumpenproletariat-zugi. 


ręgowej Kolei Państwowych. |cych się o uzyskanie dzie rżawy | mi ponosząc na te cele wydat- | rowek oś anija. LARN 
» "3 Zgut oskarżony był o to, że | restauracji kolejowej w Krako- |ki 2.000 do 3.000 zł. To znaczy prasa: sZUŃiniey-i Ezero- 
8,00 audycja poranna 9.00 nabożeńs w latach 1935 do 1936 w Krako|wie, korzyści majątkowe i oso Ponadto na ławie oskarżo- ko i daleko ogłosiła, że dla wygody 


two z kościoła parafjałnego w Sier-|wie jako referent działu ogól- | biste polegające na tym, że SŁ |nych zasiedli Stanisław Kuma- P. T. Pasażerów (czytaj darmozja- 
pcu 12.03 poranek symf. 13.30 muzy|nego w wydziale taryfowo- han | Kumala urządzał swoim kosz- |]ą przemysłowiec, oraz Ludwik dów) wprowadza się taki a taki po 
ka obiadowa 14.45 audycja dla wsifdlowym, w związku z załatwie| tem dla oskarżonego Zguta Sroka handlowiec oskarżeni o ciąg wyścielanymi miejscami, który 
15.45 gawęda niedzielna 16.00 wiado|niem przez siebie spraw doty-!przyjęcia i libacje w swej res'|to że w powyższym czasie po- 


R 3 ś dozwoli zmęczonym mieszkańcom 
mości bieżące 19.40 koncert 20.35 mogli Stanisławowi Zgutowi do większych miast, wypocząć po ¿mud 
wiadomości sportowe 21.15 kukułka wyżej wymienionego przestęps nym tygodniu w Zakopanym. 
wileńska 22.00 recital śpiewaczy 22. Różne okazje av naszych twa. | I pociągi te figurują na wszystkich 
50 ostatnie wiadomości dziennika wiej „. Oczywiście restaurację kole tablicach i rozkładach kolejowych na 
czornego 23.05 muzyka świątecznych kramach : „AK jową wydzierżawił kto inny i wet w takim Prokocimiu, chociaż z 

Pulowery damskie oraz kamizelki, m. t. modele 7.50 już od 1.95 | cała sprawa wyszła na jaw. tamtad zapewne żaden nie pojedzie 
Ubranka dziecinne i pulowery . > i 3 . już od 0.98 Z powodu niejawienia się os „odpocząć sobie“ do Zakopanego, gdy 
= 17 woo GNU na Komplety dar skie ciepłe, przetyk. jedw. k 4 po 105 | karżonego Zguta, który przes- AR £ 
Apaszki wełniane, modne wzory . ; ; . po a łał do sądu świadectwo lekars-| ` pardon! Powiemy to urzędowo. Z 
TYLKO w jedynej pralni Szlafroki Himalaja . . . d pa po 6. kie rozprawę odroczono. dnem 15 grudnia b. r. wprowadzono 
Sa R £ Ass Ręczniki, obrusy, chusteczki w dużym wyborze Rozprawie przewodniczył s.f ównież dla odciążenia innych pocią 
10 także po bardzo ob niż onych cenach. o. dr.Wsołek, oskarżał proku-f.,, t. zw. pociągi podmiejskie robo 
I Pranie kołnierzyka 10g G 99 rator dr. Mereczyński, bronili tnicze na przestrzeni Kraków - Krze 
6 M 4 r. LOBUS LL R nek GŁ. 31 adwokaci dr. Serafiński, dr Au : , 
93 szowice. 
dł wi ubrania > gustynek oraz dr. Stuhr. Pierwszy z nich odchodzi - pardon 
i | a odchodzić o godzinie 18.50, dru 
Czyszczenie sukni PARZE ON tak od 
z = gi o godzinie 21.15 i podobno ta 
ZŁ 2— D y y > 
chodzą. 
ona ró Fi Ld â ASerow [16 $ ei W [d owie Teraz dalej. 
Filia: Wrzesińska 1 l E N w 
5 , eS isi olbrzymia 
5 p , głównym westybulu, wisi o ; 
E | ag E Na ławie oskarżonych zasiadł] Stolarskiej dr. Fenicher, dr. Arnold i dr. tablica, której nagłówek brzmi nas- 
ye: j 5 anel s ii l Ea ża: Aschenrenner Rao: 
PORADNIA EUGENICZNA | tor. Śżlomon Jeruchim Żimot | Rozprawę przerwano do środy A e A 2 R 
1 ] AR. Buin chdlewkarz, celem U viroan kart kar- Na Święta ree dzących z, Krakowa. w kiemuku za- 
sę „pjews w REA 12> Ponadto zasiedli na ławie os |nych oskarżonych, A . chodnim. 
Ia © amd Gi mei karżonych 7 osób którym akt Rozprawie przewodniczył sę- Kazimierz Danek Konia bez rzędu temu, kto m4 
a 44 w k 7 . . . $ k d a nio- 
; oskarżenia zarzuca, że sierpniu A RM i Cnkierni dzie na tej tablicy wyszczególi 
dziny 18 - 20 R : dzia dr. Bobilewicz, oskarżał iernia i Si 
> 1937 roku nabyli kilka tysięcy 4 d „TRZA „g2|ne owe dwa wspomniane pociągi. - 
metrów różnych materiałów na |Prokurator dr. Pęchalski, broni r sieni To" a z k. Poprostu nie wykazano ich. Nie 
łączną kwotę 8.000 zł. z kradzie |li adwokaci dr. Jan Pleszowski Ceny niskie? j Ceny niskie! |odchodzą z Krakowa, - a c "M 
ży, którą popełniono przy ul. ldr, Warenhaupt, dr. Goldblatt į A może to dlatego jak mówią nie- 
którzy, że temi pociągami jeździ t. 


zw. Lumpen proletariat. 


Dentysta krakowski opuścił nerwociąg | pcs me 


l a . . z (Oset) 
| do przełyku swej pacjentki, która go połknęła | 
Pea i A paa --TAM 
EEE E ] W sądzie okręgowym cywil |łyku pacjentki, którego połknę-|ciąg należy usunąć przy pomo gorzka 
„3 i kane AL. nym toczy się rozprawa przeciw | ła. cy operaćji. Przeczyszczejąca węgierska 


godnych warunkach ko jednemu z dentystów krako; P. Drochatówna zmuszona by} P. Drochatówna zoea ] G M A N D j“ 
53 


Autoryzowana firma wskieh który w czasie usuwa- |ła następnie leczyć się przez dłu | dentystę o odszkodownie w kwo 
POLSKI DOM HANDLOWY [nia nerwu przy pomocy nerwo |ŻSzy czas w SE sp. Laza- | cie zł, 1000 i remty 80 złotych 40 nabycia w spiekach 1 drogueriach. 
ciągu urzędniczce p. Drochtów | rza, gdzie. stwierdzono że nerwo | miesięcznie r o. 2. "ik 
KRIS CH E nie opuścił nerwociąg do prze l 
KRAKÓW, FLORIAŃSKA 9. | Pocztowiec potrącony przez au 


to przy ul. Piłsudskiego. 
Wczoraj na uł. Piłsudskiego 


. . © 
pobiła policjanta został potrącony przez samo- 
| chód wojskowy rowerzysta A- 

l leksander Steinfeld lat 24 zam. 


Ułatwiając złodziejom ucieczke 


Sąd krakowski skazał Bronis; przodownika P. P, kopiąe gojokna swojego mieszkania wj 
ławę Piwowar na 1 miesiąc aji bijąe. Wieliezce światłem, że nad- 
resztu za to, że dnia 10 czerw) Piwowarowa dawała znać z| chodzi przodownik, by uciekali. 


Sa 1937 targnęła się czynnie na 


przy ul. Konarskiego L. 6 i doz 
nał szeregu obrażeń na całem 
eiele. 
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